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Pierwszy triumf Garrisona

Glay Shaw stanie przed sądem
z a  u d z i a ł  w  s p i s k u  

na życie prezydenta Kennedyego
N O W Y  JO R K  P A P . W  piątek w ieczorem  trzyosobowy zespół 

sędziów karnych  Sądu Okręgowego w  N ow ym  O rlean ie  zakoń­
czył wstępne przesłuchanie świadków  w  spraw ie oskarżonego 

‘ byznesmena C lay ’a  S H A W A . Po 20-m inu to w e j naradzie sędzio­
w ie  zdecydowali, że istn ie ją  wystarczające poszlaki, aby 54-le t- 

' n i C lay Shaw  został postawiony przed sądem. T e rm in  procesu 
n ie  został jeszcze wyznaczony, uw aża się Jednak, że rozpraw a  

' rozpocznie się w  n ied alekie j przyszłości. Shaw  pozostaje na 
" wolności za kaucją 10 tys. dolarów.

Johnson  na w ysp ie  G u am

Dalsze nasilenie
wojny w Wietnamie?

W A S Z Y N G T O N  (PAP). W  nocy z soboty na niedzielę pre-’ 
zydent Johnson odleciał na w yspę G uam , gdzie przeprowa­
dzi rozm ow y na tem at sytuacji w  W ietnam ie.

Świnoujście
w  s zra n k a c h  
te lew izy jn eg o

„Turnieju miast”
J A K  in fo rm u je  „Express 

.W ieczorny” —  poczyniono już  
przygotow ania do ustalenia ko­
le jn y ch  partnerów  te lew izy jne ­
go tu rn ie ju  m iast; 2 lipca br. 
przed kam eram i wystąpić m ają  
reprezentacje dwóch n a jw ię k ­
szych kurortów  nadm orskich — 
Kołobrzegu i Świnoujścia. G łów  
n a  część spotkania rozegrana  
będzie w  plenerze nad m orzem.

1 5 - l a t e k
z a m o rd o w a ł

c n i l i e f a n t a
B E L G R A D  P A P . C a ły  B e lg ra d  

w s trz ą ś n ię ty  je s t  za b ó js tw e m  m i l i ­
c ja  ta , k t ó r y  z a s trz e lo n y  został 
p rz e z  15 -le tn ie go  ch łop c a w  czasie, 
g d y  u s iło w a ł z a trz y m a ć  u k ra d z io n y  
p rz e z  cn lop c a  sam ochód. Z b ro d n ia  
t a  d o ko n an a  zos ta ła  k i lk a  d n i te m u  
w  N o w y m  B e lg ra d z ie  n a je d n e j z 
g łó w n y c h  u lic  m ia s ta . Z a b ó jc ą  je s t  
c h ło p ie c , k tó r y  u c ie k ł z d om u po ­
p ra w c ze g o  i m a  n a  s u m ie n iu  k i lk a ­
s e t ró żn y c h  p rze s tę p s tw . P roces m a  
s ię  rozpocząć w  n a jb liżs zy c h  d n ia c h .

W S P Ó Ł P R A C O W N IK  G A R ­
R IS O N A , W illia m  G U R V IT C H , 
oświadczył dziennikarzom , że 
urząd p rokuratorsk i jest usa­
tysfakcjonowany decyzją sę­
dziów. „P rzedstaw iliśm y zaled­
w ie k ilk u  świadków. Jeśli za j­
dzie potrzeba, na procesie 
przedstaw im y o w iele  bardzie j 
interesujących świadków. M a ­
m y pod dostatkiem  dowodów, 
aby uzyskać skazanie C Iay ’a 
Shawa za udział w  spisku m a­
jącym  na celu zgładzenie pre­
zydenta K ennedyego”.

Jak wiadom o, g łów nym  
św iadkiem  podczas przesłuchi­
w ania  C la y ’a Shaw a by ł 25-le t- 
ni agent ubezpieczeniowy P er-  
ry  RUSSO . O św iadczył on, że 
w  połowie w rześnia b ra ł udział 
w spotkaniu w  m ieszkaniu b y -  
legc lo tn ika  D avida  F E R R IE , 
na k tó rym  trzech osobników  
—  Osw ald, S haw  oraz gospo­
darz naradzali się nad doko­
naniem  zam achu na Kenne­
dyego.

Sukces G a rr is o n a  w  p rze s łu c h a ­
n ia c h  w s tę p n y c h  i za ra ze m  p ie rw ­
sza p o w a żn a  p o ra ż k a  o b ro n y  Sha­
w a  o zn a c za ją  r a d y k a ln y  z w ro t  w  
te j  se n sa cy jn e j s p ra w ie . M im o  n ie  
u k ry w a n e j w ro g o śc i i  d rw in , ja ­
k im i c e n tra ln a  p ras a  a m e ry k a ń s k a  
o tacza G a rr is o n a , m im o  ś w ia d o m e ­
go u k ry w a n ia  p rze d  c z y te ln ik ie m  
a m e ry k a ń s k im  in fo rm a c ji  z  za g ra ­
n ic y  d o ty c zą c y c h  p o w ią za ń  w y w ia  
d o w y c h  C la y ’ a  S h a w a , m im o  w re sz  
cie  p o g ró że k  pod ad re se m  ś w ia d ­

k ó w  i  co ra z  w y ra ź n ie j w y c zu w a n e  
go nac is ku  F B I  — G a rr is o n o w i u -  
d a ło  się u zys ka ć  p ie rw s zy  t r iu m f  
w  te j  n ie z w y k le  tru d n e j sp ra w ie  
są d o w e j.

W  K O S T IU M A C H  kąpie  
low ych  „bżkin i” i  koron­
k i w ych kusych narzut­
kach dw ie  młode miesz­
kanki Nowego Jorku przy  
były do teatru  na M an­
hattanie na prem ierę no­
wego fi lm u  „ I  L ike F lin t”. 
V przyzwyczajonej do 
w szelkie j ekstrawagancji 
w  ubiorze publiczności no 
.w ojo rsk ie j, młode pomny 
nie rozbudziły żadnego za­
interesowania.

G rom kie  brawa

na inauguracji w ie lk ie j
im prezy

I! Szczeciński 
Tydzień Teatralny
-  otwarty

W C Z O R A J  po  p o łu d n iu  w  k lu b ie  
„13 M u z ”  n a s tą p iło  u ro c zy s te  o tw a r ­
c ie  I I  S zczec iń sk ie g o  T y g o d n ia  T e a ­
tra ln e g o . P r z y b y l i  n a ń : s e k re ta rz  
K W  P Z P R  H e n ry k  H U B E R  i p rze d ­
s ta w ic ie l M in is te rs tw a  K u lt u r y  i 
S z tu k i J a n  N A G R A B IE C K I. O b e cn i 
b y l i  ró w n ie ż  k o n s u l g e n e ra ln y  
C SR S J . K O S IN E R  o ra z  w ic e k o n s u ł 
Z S R R  W . F IO D O R O W , l ic z n i p rzed ­
s ta w ic ie le  ś w ia ta  a r ty s ty c zn e g o  o ra z  
w ie rn i p rz y ja c ie le  te a tru  — szcze­
c ińska pub lic zno ś ć .

P o  p rz y w ita n iu  z e b ra n y c h  p rze z  
p rzew o dn iczą ce go  k o m ite tu  o rg a n i­
za c y jn eg o  fe s tiw a lu , A n d rz e ja  Z ię ­
b iń sk ie g o , głos za b ra ł s e k re ta rz  K W  
P Z P R  H e n ry k  H u b e r . M ó w c a  p rz e ­
k a za ł w  im ie n iu  w o je w ó d z k ic h  i 
m ie js k ic h  w ła d z  p a r ty jn y c h  o raz  
p a ń s tw o w y c h  serd ec zn e  p o z d ro w ie ­
n ia  w s zy s tk im  u c ze stn ic ząc ym  w  te j 
c ie k a w e j im p re z ie  k u l tu r a ln e j .  Z  
k o le i Janusz M a rz e c , a k to r  P T D  w  
S zc zec in ie , o d czy ta ł lis t . k tó r y  z o -  
k a z j i  tegorocznego  M ię d zy n a ro d o w e  
go D n ia  T e a tr u , obchodzonego w łaś  
n ie  w c z o ra j, n ap is a ła  w ie lk a  a k to r ­
k a  n ie m ie c k a  H e le n a  W e łg e l.

N a s tę p n ie  o d b y ł się k o n c e r t  in a u ­
g u ra c y jn y  z u d z ia łe m  a k to r ó w  z 
B ia łeg o sto ku  i K ie lc , w y k o n a w c ó w  
d w ó cn  n a jc ie k a w s z y c h  s p e k ta k li 
przeg ięc iu  u b ieg ło roc zn eg o . S e rd ec z­
ne b ra w a  n a g ro d z iły  r z e te ln y  tru d  
i  w y s o k i p o z io m  a r ty s ty c z n y .

(ru)

Przywódcy rumuńscy
opuścili Moskwę

M O S K W A  P A P . W  sobotę o p u ­
ś c ili M o s k w ę , u d a ją c  się do k r a ju ,  
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  R u m u ń s k ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, N ic o la e  
C E A U S E S C U , p rze w o d n ic zą c y  R a ­
d y  M in is tró w  R u m u n ii, ło n  G H E -  
O R G H E  M A U R E R  i s e k re ta rz  K C  
R P K , P a u l N IC U L E S C U  -  M IZ IL .  
P rz e b y w a li o n i w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  z w iz y tą  p rz y ja ź n i n a za 
proszen ie  K C  K P Z R  i  rzą d u  ra ­
d zie ck ieg o .

Jakko lw iek  program  w izy ty  
prezydenta U S A  na G uam  
trzym any jest w  ścisłej ta jem ­
nicy, agencje zachodnie suge­
ru ją , że zwiedzi on rów nież  
bazy wojskow e na te j wyspie, 
z k tó re j startu ją  na W ietnam  
bombowce strategiczne „B-52”^

W  podróży na  G uam  John­
sonowi towarzyszą: sekretarz  
stanu Dean R U S K  oraz sekre­
tarz obrony Robert M C N A -i 
M A R A . N a  wyspę tę przybę­
dą rów nież naczelny dowódca 
sił zbrojnych U S A  w  W ie tnaJ 
m ie gen. W E S T M O R E L A N D  
oraz liczn i dyplom aci am ery­
kańscy akredytow ani w  A z ji  
Południowo-W schodniej. Spo-* 
dziew ani są rów nież przedstaw 
w iciele  reżim u sajgońskiego* 
w  tym  prem ier N G U Y E N  CAO  
K Y . Reprezentanci W ietnam u  
uczestniczyć będą w  rozmo­
wach do poniedziałku, a na­
stępnie odbędą się spotkania  
ty lko  w  gronie am erykańskim . 
Sądząc z kom entarzy agencji 
zachodnich, w ynik iem  spotka-; 
nia na wyspie G uam  może być' 
nasilenie am erykańskich dzia­
łań w ojskow ych w  W ietnam ie,

Układ o Przyjaźni, 
Współpracy 

i Wzajemnej Pomocy
między CSRS i USD

P R A G A  P A P . Rozm owy mię' 
dzy party jno-państw ow ym i de­
legacjam i CSRS i N R D  zakoń­
czyły się w  piątek w  Pradze  
podpisaniem U k ładu  o P rzy ­
jaźn i, Współpracy i  W zajem ­
nej Pomocy m iędzy obu kraja-g 
m i.

Ten w ażny dokum ent poli-' 
tyczny podpisali prezydent Cze  
chosłowścji, pierwszy sekretarz  
K C -K P C z  Anton in  N O V O T N Y *  
pierwszy sekretarz K C  SED, 
przewodniczący Rady Państw a  
N R D  W a lle r  U L B R IC H T  oraz 
prem ierzy rządów obu państw  
Józef L E N A R T  i W il l i  S TO P H .

Dwaj dyplomaci 
chińscy

wydaleni z ZSRR
M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  

p o d a je , że  M in is te rs tw o  S p ra w  Z a ­
g ra n ic zn y c h  Z S R R  u zn a ło  za p e rs o -  
nae non g ra ta e  p ie rw szego  i  trz e ­
ciego s e k re ta rz a  a m ba sa d y  C h iń s k ie j 
R e p u b lik i  L u d o w e j w  M o s k w ie  M ia o  
C zu n a  i S u n  L in a  o raz  zażą d a ło , 
b y  o p u ś c ili o n i n a ty c h m ia s t Z w ią ­
z e k  R a d z ie c k i.

M ia o  C zu n  i  S u n  L in  o d g ry w a li  
sp e c ja ln ą  ro lę  w  p ro w a d zo n e j p rze z  
am basadę ch ińs ką  d z ia ła ln o ś c i a n ty  
ra d z ie c k ie j. O rg a n iz o w a li o n i bezpo ­
śred n io  tę  d z ia ła lno ś ć  i b r a l i  u -  
d z ia ł w  ró żn y c h  p ro w o k a c y jn y c h  
p o czy n a n ia c h , n a d u ż y w a ją c  sw ego  
sta tusu d yp lo m a ty c zn e g o  i  n a ru s za ­
ją c  o b o w ią zu ją c e  w  p a ń s tw ie  ra ­
d z ie c k im  u s ta w y .

Zapraszam y wszystkich  
uczestników gier 

i  sym patyków  
Tota lizatora  Sportowego

na

ogólnopolskie
tasowanie

Tolo-Lo ika
39 m arca br. na stadionie  
K S  „P O G O Ń ” w  Szczecinie 
przy ulicy Tw ardowskiego.

Losowanie odbędzie się 
po meczu

P O G O Ń  Szczecin —  
Z A W IS Z A  Bydgoszcz 

o godz. 14

P P  To ta lizato r Sportowy  
O /W  Szczecin

970-K

D z i ś
P D T  c z y n y  
§ i  g e d z . 1 0 -1 8

1048-K
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IX Krajowy Zjazd I I P
wytyczył kierunki pracy
na najbliższe lata

W A R S Z A W A  P A P . W  sobotę zakończył się w  W arszaw ie  
I X  K ra jo w y  Z jazd  Delegatów Zw iązku  Nauczycielstw a P o l­
skiego. W  tym  dniu przyjęto  uchw ały i rezolucje, w ybrano no­
w e  w ładze zw iązku  i delegatów na V I  Kongres Zw iązków  Z a ­
wodowych. Prezesem Zarządu Głównego został w ybrany po­
now nie M a ria n  W A L C Z A K .

unaa

W N IO S K I i postulaty zgło­
szone w  dyskusji oraz zadania  
zaw arte  w  referacie spraw o­
zdawczym  uwzględnione zosta­
ły  w  uchwale w ytyczającej kie  
ru n k i pracy i  zadania Z N P  
na najb liższe lata . Z jazd

R a d o m ”
wypłynął na próby

W C Z O R A J  P O  P O Ł U D N IU  opuś­
c i ła  S to czn ię  S zc zec iń sk ą  k o le jn a  
n o w o  zb u d o w a n a  je d n o s tk a , 6 -ty -  
s ię c zn ik  m /s  „ R a d o m ” . S ta te k  w y ­
p ły n ą ł n a o k o ło  3 -d n io w e  p ró b y  na  
B a łt y k ,  g d z ie  m . in . sp ra w d zo n e  zo­
s ta ną  je g o  w a lo ry  e k s p lo a ta c y jn e  
n a  tz w . m il i  p o m ia ro w e j w  Z a to ce  
P u c k ie j.  Po z a k o ń c ze n iu  p ró b  sta­
t e k  w e jd z ie  w  sk ła d  f lo ty  szc zec iń ­
sk iego a rm a to ra  P Ż M  i p ły w a ć  b ę ­
d z ie  n a l in i i  a f ry k a ń s k ie j .

W  p ró b n y m  re js ie  m o to ro w c a  b io ­
r ą  m . in . u d z ia ł p rze d s ta w ic ie le  Spo  
le czne go  K o m ite tu  B u d o w y  S ta tk u  
■ d y re k to re m  Jan u sze m  S O B IE **  
J E M  na cze le , d e le g a c ja  Z a k .. .  .v 
im . G e n e ra ła  W a lte ra  z I  s e k re ta ­
rz e m  K Z  P Z P R  J a n em  P l l L A  
R Z E M  i  d z ie n n ik a rz e  z  m ia s ta  R a ­
d o m ia . (d y m )

(Zóoc/a niego 
<jn/cr<zcia

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S/S „ K o p a ln ia  Z a b rz e ”  —  z  ru  
d ą że la zn ą  z N a rw ik u .

M /s  „ N im fa ”  —  z  A n g li i  Z a c h . 
z  d ro b n ic ą .

M /s  „ U s tk a ”  —  z  A n g li i  ze  
ś c ia n k a m i L a rs e n a .

M /s  „ M o d l in ”  —  z H a m b u rg a  
z  d ro b n ic ą .

S/s „ S ła w n o ”  —  z  D a n ii  pod  
b a las te m .

S/s „ K o ln o ”  —  z  D a n ii  po d  b a ­
la s tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /s  „ Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ”  —  
do J a p o n ii z w ę g le m .

M /s  „ W ró ż k a ”  do  F r a n c j i ,  I r ­
la n d i i  z  d ro b n ic ą .

S/s „ S o łd e k ”  — do D a n ii  z w ę ­
g le m .

S/s „ W ie c z o re k ”  —  d o  D a n ii  
z w ę g le m .

M /s  „ W iła ”  —  z  A n tw e r p ii  z  
d ro b n ic ą .

M /s  „ L iw ie c ”  —  z  L o n d y n u  z 
d ro b n ic ą .

M /s  „ O d ra ”  —  do A n g li i  z  p ły ­
ta m i p ilś n io w y m i.

M /s  „ In a ”  — do G d y n i z z ia r ­
n e m  p a lm o w y m .

S/s „ K o ln o ”  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m .

S/s „ S ła w n o ”  —  do  D a n ii  z  
w ę g le m .

M /s  „ M o d l in ”  — do  H am b u rg a  
■tria G d y n ia  z d ro b n ic ą .

s tw ie rd z ił m . in. że nauczycie­
le  coraz skuteczniej kształtu ją  
postawę i poglądy młodego po 
kolenia. Z jazd  w ezw a ł wszyst 
kich nauczycieli i w ychow aw ­
ców do wzm ożenia w ysiłków  
nad w ychow aniem  dzieci i mło 
■dzieży na godnych kontynuato­
rów  tysiącletniego dorobku na ­
rodu i  jego w ie lk ich  tradycji, 
na budowniczych socjalistycz­
nej Polski.

Uczestnicy zjazdu uchw alili 
tekst listu  do I  sekretarza K C  
P Z P R  W ładysław a G O M U Ł K I.

12 statków typu B-452

Drobnicowce ze stoczni rumuńskiej
dla szczecińskiego armatora

J A K  W IA D O M O  F L O T A  P O L S K IE J  Ż E G L U G I MORSKIE.1  
m a osiągnąć do 1970 r . tonaż wielkości 900 tys., a  nie w y k lu ­
czone, że i 1 m in  D W T . Dostaw y będą obejmować przede 
w szystkim  sta tk i tram pingu oceanicznego o dużym  tonażu, je d ­
nak szczeciński arm ator otrzym a rów nież sporo drobnicowców  
różnych typów  i w ielkości, przeznaczonych do poprawy ser­
w isu liniowego.

List gońcie
P R O K U R A T U R A  G a rn iz o n o w a  M a  

r y n a r k i  W o je n n e j w  G d y n i i K o ­
m e n d a  W o je w ó d z k a  M O  w  Z ie lo n e j  
G ó rz e  p o s zu k u ją  M A R IA N A  P A W ­
Ł O W S K IE G O  s. Ja n a  i  A n to n in y  z 
d o m u  J a n o w ic z , u ro d zo ne g o  5.1.1929 
r .  w  J a ro c in ie , o s ta tn io  zam ie s zk a ­
łe g o  w  S k o k o w ie  n r  36, p o w . G o ­
s ty ń . W y m ie n io n y  p o d e jrz a n y  je s t  
o  d o k o n a n ie  za b ó js tw a  i szeregu  
n a p a d ó w  ra b u n k o w y c h  z  b ro n ią .

O soby m ogące u d z ie lić  ja k ie jk o l­
w ie k  in fo rm a c ji  o u k ry w a ją c y m  się,

f»roszone są o osobiste , te le fo n ic z n e  
ub  lis to w n e  s k o n ta k to w a n ie  się z 

P ro k u ra tu rą  G a rn iz o n o w ą  M a r y n a r ­
k i  W o je n n e j w  G d y n i, u l.  W aszy n g ­
to n a  n r  44, te l. 21-43-85 lu b  z K o m e n ­
d ą W o je w ó d z k ą  M O  w  Z ie lo n e j G ó ­
rz e  u l.  P a r ty z a n tó w  n r  40 p o k ó j 185 
t e l .  n r  651-655 w e w n ę trz n y  233.

O sobom  in fo rm u ją c y m  za p e w n ia  
się  d y s k re c ję .

R ó w n o cze śn ie  ostrze ga  się, że  za 
u d z ie le n ie  p o m o c y  w  u k r y w a n iu  się  
p o s zu k iw a ne g o  g ro z i o d p o w ie d z ia l­
ność k a rn a .

Elektronowy czujnik
na straży 

samochodu
P O Z N A Ń  P A P . W śró d  ekspozycji 

ta rg o w e j „ W io s n a —67”  w  P o zn a n iu  
zn a la z ło  się szereg  in te re s u ją c y c h  
now ośc i te c h n ic zn y c h .

M . in . zn a n y  ze sw ego h o b b y  w y ­
n alazc zeg o  In ż y n ie r  H e n r y k  G o łę ­
b io w s k i z G d a ńs ka  z a p re z e n to w a ł e- 
le k tro n o w e  u rz ą d z e n ie , zab e zp iec za ­
ją c e  p rze d  k ra d z ie ż ą  p o zo s ta w io n y  
b ez o p ie k i sam ochód . D o ty ch c zas  
z n a n y c h  je s t  w ie le  ta k ic h  u rzą d ze ń . 
Są to  je d n a k  a p a ra ty  ty p u  k o n ta k ­
to w eg o . W y n a la z e k  in ż . G o łę b io w ­
sk iego p o lega na ty m , że u k ła d  a la r  
m o w y  (sy ren ę ) sam ochodu  m ogą w y  
łą czy ć  ty lk o  osoby p o s ia d a jąc e  spe­
c ja ln y  k lu c z  e le k tro n o w y . K lu c z  
te n  z b liża  się do s zy b y  sam ochodu , 
za k tó rą  z n a jd u je  się c z u jn ik . K a ż  
d a in n a  p ró b a  otwarcie» i u ru c h o ­
m ie n ia  w o zu  w y w o łu je  g łośny syg­
n a ł s y re n y . K ie d y  w ła ś c ic ie l sam o­
chodu p rzy p a d k o w o  opuści n a k i lk a  
m in u t  w ó z  i z a p o m n i go za m k n ą ć  
— u k ła d  po  10 s e ku n d a ch  sam  się  
w łą c za .

16 premier 
filmowych
w kwietniu

W A R S Z A W A  P A P . W  k w ie tn iu  
cze ka  k in o m a n ó w  16 p re m ie r  f i l ­
m ó w  fa b u la rn y c h , w ś ró d  n ic h  t r z y  
o o zv c je  p o ls k ie  —  d ra m a t  w o je n n y  
„ K o n try b u c ja ”  re ż . J a n a  Ł O M N IC ­
K IE G O , f i lm  o te m a ty c e  p rzy g o ­
d o w e j „ C a ła  n a p rzó d ”  re ż . S ta n is ła ­
w a  L E N A R T O W IC Z A  ze Z b ig n ie ­
w e m  C Y B U L S K IM  o ra z  k o m e d ia  m u  
zy c zn a  „ K o c h a jm y  s y re n k i” ,  re ż . 
Jana R U T K IE W IC Z A  z  A l ic ją  S Ę -  
D Z IŃ S K Ą , B o h d a n e m  Ł A Z U K Ą  i 
Ja c k ie m  F E D O R O W IC Z E M .

P ro d u k c ję  ra d z ie c k ą  re p re z e n tu ją  
d w ie  p o z y c je , k tó r e  o tw o rz ą  k i lk u ­
m ie s ię c zn y  fe s tiw a l „50 la t  k in e m a ­
to g r a f i i  Z S R R ” . B ę d z ie  to  w z n o w ie ­
n ie  k las yc zn eg o  f i lm u  Serg iusza  
J U T K IE W IC Z A  „ C z ło w ie k  z k a r a ­
b in e m ”  o ra z  n o w y  u tw ó r  M a rk a  
D O Ń S K IE G O  „M a tc z y n e  serce”  —  o 
o s ta tn ic h  20 la ta c h  ż y c ia  m a tk i  L e ­
n in a .

Z  p e w n y m  o p ó źn ie n ie m  d o trą  na  
nasze e k ra n y  2 głtfsne d z ie ła :  „ N o c ”  
M ic h e la n g e lo  A N T O N IO N IE G O  z 
Je an n e M O R E A U  i M a rc e llo  M A ­
S T R O IA N N IM  o ra z  u tw ó r  postępo ­
w ego  re żys era  a m e ry k a ń s k ie g o  S ta n  I 
le y a  K R A M E R A  „ O s ta tn i b rze g ”  z '  
G re g o ry  P E C K IE M  i  A v ą  G A R D -  
N E R , k t ó r y  u k a z u je  w iz ję  k a ta s tro ­
f y  a to m o w e j ś w ia ta .

W Ś R Ó D  zam ówionych już
drobnicowców znajdu je  się rów  
nież seria 12 statków typu 
B-452 o nośności 1520— 1990 
D W T , których budowy podjęła  
się stocznia Uzina  Mocanica w  
Tu rn u  Severin  w  Rum unii.

B Ę D Ą  T O  W IĘ C  p ie rw sze  s ta tk i 
w  P M I I ,  d o s tarc zone p rz e z  ru m u ń ­
s k i p rze m y s ł o k rę to w y . D ro b n ic o w ­
ce ty p u  B-452 są p rzezn a czo n e do 
o b s łu g i l in i i  zac h o d n io e u ro p e js k ic h , 
p rzed e  w s z y s tk im  zaś zac h o d n io an -  
g ie ls k ie j. C echą c h a ra k te ry s ty c z n ą  
n o w y c h  je d n o s te k  b ęd z ie  w y p os aże ­
n ie  je d n e j ła d o w n i w  ch łod n ię . 
B ra k  s ta tk ó w  z ła d o w n ia m i ch ło ­
d z o n y m i n a  lin ia c h  zac h o d n io eu ro ­
p e js k ic h  P Ż M  d a w a ł się a rm a to ro ­
w i d o tk liw ie  w e  z n a k i i  u n ic m o ż li 
w ia ł a k w ir o w a n ie  w ie lu  ła d u n k ó w .  
S ta tk i b u d o w a n e  w  ru m u ń s k ie j  
sto czn i b ęd ą w y pos ażone w  s i ln ik i 
p o ls k ie  od  C eg ie ls k ie g o .

P O N IE W A Ż  na liniach za­
chodnioeuropejskich, szczegól­
n ie  zaś na l in ii  zachodnioan- 
gielskie j notu je  się bardzo in ­
tensywny ruch pasażerski, nowe 
jednostki zostaną wyposażone 
w  kom fortow e kab iny  dla pa ­
sażerów, łącznie z oddzielną 
mesą pasażerską.

Położenie stępki pod pierwszy  
drobnicowiec z serii B-452 n a ­
stąpi w  drugiej połowie marca  
br., wodow anie przewidziano na 
I I I  k w a rta ł 1967 r. Zgodnie z 
kontraktem , stocznia rumuńska 
przekaże do eksploatacji 2 s ta t­
k i w  1968 r., 4 w  1969 r. i  6 je ­
dnostek w  1970 r . (k)

Awaria wodociągów
w  Lub lin ie

L U B L IN  P A P . A w a r ia  sieci m ie j­
s k ie j w  L u b lin ie  17 b m ., spow odo­
w a n a  p ę k n ię c ie m  m a g is tra li w  p o b li 
żu  s ta c ji oczy szc zan ia  w ody, zd ezor 
g a n izo w a ła  w  d u ż y m  stopniu  ż y c ie  
m ia s ta . R e s ta u ra c je , b a ry  m le czn e  
p ra c o w a ły  n a  „zw o ln io n y c h  o b ro ­
ta c h ” , a n ie k tó re  w s trz y m a ły  w y ­
d a w a n ie  p o s iłk ó w . W od ę  dow ożono  
c y s te rn a m i i  p o le w a c z k a m i m ie js k i­
m i. D o  d z ie ln ic y  u n iw e rs y te c k ie j,  
p rz e d e  w s z y s tk im  do s to łó w k i w  
„C h a tc e  ż a k a ” , k tó ra  w y d a je  o k . 3 
tys . o b ia d ó w  d z ie n n ie , d o starczały  
w o d ę  w o z y  s tra ż a c k ie . Z n ac zn e  tru d  
nośc i m ia ły  z p o w o d u  a w a r i i  s zp i­
ta le ;  w  w ie lu  z a k ła d a c h  p ro d u k c y j­
n yc h  trz e b a  b y ło  zw o ln ić  tem po  
p ra c y , a n a w e t w y łą c z y ć  n ie k tó re  
d z ia ły  z p ro d u k c ji .  Po 20 godzinach  
n ie p rz e rw a n e j p ra c y  dokopano  się 
do m ie js c a  u s zk o d zen ia  ru r . N o rm a l  
n e za o p a trz e n ie  w  w o d ę  n as tą p iło  
p o  u p ły w ie  p ó łto re j do b y .

P R Z E D  K IL K U  D N IA M I  w  
K a m ie n iu  N o w y m  (p o w . S a n ­
d o m ie rz )  z a p a d ły  się zab u d o ­
w a n ia  g ospodarskie  je d ne g o  z 
m ie szk ań c ó w  S ta n is ła w a  S tro -  
je w s k ie g o . W ie c zo re m  po ­
p rzed n ie g o  d n ia  m ie s zk a ń c y  
b u d y n k u  z a u w a ż y li w  izb ie , 
w  k tó r e j n ie  b y ło  pod ło g i, 
k ilk u n a s to c e n ty m e tro w e  p ę k ­
n ię c ie  n a u b ite j z ie m i. Z a ­
n ie p o k o jo n a  ty m  z ja w is k ie m  
ro d z in a  p o s ta n o w iła  n ie  no ­
cow ać w  s ta ry m , w y s łu żo n y m  
b u d y n k u . O k o ło  godz. 2 n a­
s tą p iło  g w a łto w n e  p ę k n ię c ie  
pod łoża i dom  sc h o w ał się w  
o lb rz y m ie j ro z p a d lin ie . N a  po  
w ie rz c h n i z ie m i w id a ć  je d y ­
n ie  dach .

(C A F  -  W a w rz y n k ie w ic z )

l in .  Burakiewioz
w e  W ło s zec h

W A R S Z A W A  P A P . N a  zap ro s ze­
n ie  m in is tra  M a r y n a r k i  H a n d lo ­
w e j W ło c h  L o re n zo  N A T A L I ,  u d a ł 
się w  sobotę z  re w iz y tą  do  tego  
k r a ju  m in is te r  Ż e g lu g i Jan u sz  B U -  
R A  K IE  W IC  Z .

■STRONA 2

ę o jo ię  
(szczecina

W IZ Y T A  Z  Y S T A D

18 bm. przebyw ał w  
Szczecinie burm istrz  m ia­
sta Ystad p. A N D E R S O N  
w  tow arzystw ie p. U lf  
Jarla . Szwedzcy goście 
by li podejm owani przez 
Polską Żeglugę M orską.

Sesja studenckich 
kół naukowych W Sit

W  S O B O T Ę  w  sa li A u d ito r iu m  
M a x im u m  W y żs ze j S z k o ły  R o ln ic z e j 
ro zp o czę ła  się d w u d n io w a  u c z e ln ia ­
n a  sesja s tu d e n c k ic h  k ó ł n a u k o ­
w y c h  W S R  o rg a n izo w a n a  pod pa-; 
tro n a te m  re k to ra  W S R  p ro f ,  d r a  
J . P IS Z C Z K A .

A k tu a ln ie  w  s zc zec iń s k ie j W y ż s z e j 
S z k o le  R o ln ic z e j d z ia ła  7 s tu d e n c i 
k ic h  k ó ł n a u k o w y c h : b o ta n ik ó w , 
c h e m ii ro ln e j,  f iz jo lo g ó w , ro ln ik ó w ,  
zo o te c h n ik ó w , e k o n o m is tó w , m e c h a -  
n ¡za to ró w  ro ln ic tw a . N ie k tó r e  Z 
n ic h  p ra c u ją  ju ż  k i lk a  la t .  R e z u lta ­
te m  d z ia ła ln o ś c i s tu d e n c k ic h  k ó ł  
n a u k o w y c h  są p rz y d a tn e  w  p r a k ty ­
ce o p ra c o w a n ia  a ta k ż e  w ła ś c iw a  
a tm o s fe ra  rze te ln e g o  s tu d io w a n ia .

C z ło n k o w ie  k ó ł n a u k o w y c h  W S R  
u c ze s tn ic zy li w ie lo k ro tn ie  w  sesjach  
o rg a n izo w a n y c h  p rze z  in n e  o ś ro d k i 
a k a d e m ic k ie  k r a ju  u z y s k u ją c  za sw o  
je  p ra c e  w ie le  n a g ró d .

W C Z O R A J  stu d en c i w y g ło s il i dzie-i 
sięć re fe ra tó w  o m a w ia ją c y c h  w y ­
n ik i  bad a ń  p rze p ro w a d zo n y c h  w  
czasie ob o zu  n a u k o w eg o  w  D ę b -  
ka c h  w  w o j.  g d a ń s k im .

D Z IŚ ,  w  d ru g im  d n iu  sesji zostaną  
w yg łoszone re fe ra ty , k tó ry c h  te m a ­
ty k a  o b e jm u je  p ro b le m a ty k ę  nasze­
go w o je w ó d z tw a  (n a  p rz y k ła d :  
„ Z rc h w a s z c z e n ie  p ó l u p ra w n y c h  w  
p o w . K a m ie ń  P o m o rs k i” , „Z ag o s po ­
d a ro w a n ie  ro ln ic z e  w y s p y  K a rs i­
b ó r” ).

S tu d e n c i W S R  z a p ro s ili na sesję 
k o le g ó w  z S G G W  w  W a rs za w ie , o- 
ra z  z w y ższy ch  szkó ł ro ln ic zy c h  L u ­
b lin a , o fs z ty n a  i  W ro c ła w ia  —  k tó ­
rz y  ró w n ie ż  w y g ło szą  re fe ra ty .

(m c)

Kim jest m orderca? (4)

Pierwsze przesłuchania
N A  P O D S T A W IE  T Y C H  IN F O R M A C J I O D N A L E Z IO N O  

O B U  M Ę Ż C Z Y Z N .
Mężczyzna w skazany przez siostrę zam ordowanej po­

czątkowo w yp ie ra ł się znajomości z M a rią  X .  Przekonany  
argum entem , że m ilic ja  posiada listy , że biegły grafolog  
z łatwością ustali ich autora —  zaczął mówić.

Owszem, znał M a rię  X . Podobała m u się, spotykali się, 
gdy przy jeżdża ła  do miasta. On sam raz ją  ty lko  odwie­
dził, nie zam ierzał się kom prom itow ać. M a ria  X  chciała, 
żeby się d la n ie j rozw iódł, on obiecywał, bo podobała mu 
się, ale tych obietnic nie tra k to w a ł na serio. Ostatnio  
u n ika ł spotkań, bał się, żeby nie zrobiła  jakiegoś głupstwa, 
żeby go nie skom prom itow ała, nie rozbiła  jego m ałżeń­
stwa. O now ym  mężczyźnie w  życiu M a r ii  X  nie w iedzia ł.

Czy przesłuchiwany mężczyzna m iał m otyw  zbrodni. 
Owszem m iał: strach przed kom prom itacją, obawa przed 
rozbiciem  m ałżeństw a. M ilic ja  znała p rzykłady, k iedy za­
b ijano z jeszcze bardzie j błahych przyczyn. Z  drug ie j stro­
ny ustalono, że M a ria  X  przejeżdżając przez m iasto w o­
jew ódzkie nie skontaktow ała się z by łym  adoratorem . 
Było m ałe prawdopodobieństwo, aby mógł w iedzieć, k ie ­
dy będzie w raca ła  do domu. W  razie  przyjęcia  te j w ers ji 
w ytlum aczalne jest zabranie zegarka, danego je j  kiedyś  
w  prezencie, jako  usunięcie śladu.

Przed spotkaniem z drugim  adoratorem  M a rii X  prze­
studiowano jeszcze raz jego listy . W yn ika ło  z nich, że 
M a ria  X  zaw iadom iła  swego adoratora, iż jest w  ciąży. 
Zaś listy  młodego nauczyciela świadczyły, że nie by ł on 
zachwycony tą  wiadomością. Sekcja zw łok  M a r ii  X  w y k a ­
zała, że nie była  ona w  poważnym  stanie. Być może usi­
łow ała  tą  fa łszyw ą  wiadomością skłonić adoratora do zde­
k la row an ia  się.

Odnalezienie nauczyciela w  miejscowości uzdrow iskow ej 
nie było trudne. M łody  człow iek natychm iast przyznał się 
do znajomości z M a rią  X .  O kazało się, że ostatnie dwa  
dni życia spędziła ona u niego, przyjechała niespodziewa­
nie, rozm ow y nie by ły  przyjem ne, bo M a ria  X  agresywnie  
domagała się, by się z n ią  ożenił, podtrzym yw ała  w ersję  
ciąży i zapowiadała, że go skom prom ituje. Obiecał dać 
je j  odpowiedź listow ną, w yjechała  w ieczornym  pociągiem, 
przed północą m iała  być w  domu. (c. d. n.)

K A Z IM IE R A  D E R E C K A
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„Ailonbladet”: kierowniclwo szwedzkiej TV 

jest reakcyjne

Specyficzny obiektywizm
S O C J A L D E M O K R A T Y C Z N Y  D Z IE N N IK  S Z W E D Z K I „ A f-  

tonb ladet” u ja w n ił ostatnio, na podstawie in fo rm acji w ie lu  
pracow ników  rad ia  i T V , że k ierow nictw o szwedzkiego rad ia  
i  te lew iz ji jest reakcyjne i tępi w szelkie  prze jaw y  bardzie j 
swobodnego w ypow iadan ia  się dzienn ikarzy. Dzienn ik  pisze, że 
kierow nictw o rad ia  i T V  dąży do pozbycia się pracow ników , 
k tó rzy  „zbytnio ześlizgają się ku lew icow em u socjalizm ow i” . 
D y re k c ja  rad ia i T V  szczególnie zaostrzyła kontrolę  po audycji 
k ry ty k u ją c e j am erykańską agresję w  W ietnam ie.

Z A P Y T A N Y  przez dzienn ik  „ A F T O N B L A D E T ” kończy 
'dyrektor szwedzkiego rad ia i swoje w yw ody stw ierdzeniem , 
T V  O la f Rydbeck, czy rzeczy- że dziw ne to trochę, iż po 35 
wiście sprawa dław ien ia  le w i-  latach rządów  socjaldem okra- 
cowych tendencji w  rad iu  i tycznych k ierow nictw o szwedz 
T V  jest aktualna  odpow iedział, kiego rad ia  i T V  może repre- 
że istotnie jest rozw ażany p ro - zentować ta k  reakcyjne  poglą- 
b lem  pewnych „odchyleń od o - dy. (k)
b iek ty w izm u ” p rze jaw iany  __________________
przez n iektórych dzienn ikarzy.

W  Z W IĄ Z K U  z ty m  w yjaś ­
nien iem  „A ftonb lad et” s tw ie r­
dza, że obiektyw izm  kierow nic  
tw a  szwedzkiego rad ia i  T V  
jes t dość dziw ny, gdyż to sa­
m o k ierow nictw o zezwala na 
nadaw anie  przez szwedzką T V  
zachodnioniem ieckich film ó w  
pseudorozryw kowych, propa­
gujących k u lt  re lig ii i  s ie ją ­
cych propagandą H errenvo lku . 
Z e zw a la  się także politykom  
konserw atyw nym  na przedsta­
w ian ie  swoich poglądów, na to ­
m ias t gdy przedstaw iciele ży­
cia  ku lturalnego pragną poru ­
szyć nowe p rądy, coraz szerzej 
narastające we współczesnej 
k u ltu rze , zam yka się im  usta 
i  zarzuca propagowanie socjali 
stycznych idei.

Niczego n ie  zapom niał, niczego się n ie nauczył

„PAMIĘTNIKI” KIERENSKIEGO 
0 H t l J i  1 1 7  3.

M O S K W A , 25 m a ja  
1919 r . —  W . Lenin  z  gru­
pą dowódców podczas prze  
glądu w ojsk  na  P lacu  
Czerw onym .

(C A F A P N )

O s ta tn i b ó j o
ku, ale rzuca za 
św iatło  na osobę 
Trudno oprzeć się

to  ciekawe? 
ich autoras 

w rażeniu*

Ucieczka z pola walki
P O D C ZA S  P R Z E P R O W A D Z A N IA  A K C J I w  pobliżu M y  

Phu żołnierze 1 d y w iz ji am erykańskie j k a w a le rii pow ietrz­
ne j dostali się pod silny ogień oddziałów  partyzantów  
południowo w ietnam skich, ponosząc ciężkie straty.

N A  Z D J Ę C IU : żołn ierz am erykański w  panicznej ucieczce 
przed obstrzałem  partyzantów .

(C A F  —  Photofax)

N A  K R O T K O  P R Z E D  P IĘ Ć D Z IE S IĄ T Ą  R O C Z N IC Ą  re w o lu ­
c ji lu tow e j 1 obalenia caratu  w  Rosji, ukaza ły  się na Zacho­
dzie pam ię tn ik i człow ieka, k tó ry  w  owych historycznych  
dniach przez k ilk a  m iesięcy odgryw ał ro lę  pierwszoplanową  
—  A L E K S A N D R A  F IO D O R O W IC Z A  K IE R E N S K IE G O , m in i­
stra, a następnie prem iera  Rządu Tym czasowego m iędzy m a r­
cem, a  listopadem  1917 roku. K iereński, od pół w ieku  znany  
jedyn ie  z podręczników historii, ży je  do dziś w  US A . Le k tu ra  
pam iętn ików  potw ierdza jedyn ie , że w yro k  publicznej n iepa­
m ięci okazał się ja k  n a jb ard z ie j słuszny...

U R O D Z O N Y  w  1881 roku, 
K iereński —  jeden z  na jzd o l­
niejszych przed I  w ojną m ło­
dych adw okatów  rosyjskich  
—  wcześnie zw iąza ł się z ru ­
chem eserowskim  i w yro b ił so­
bie nazwisko jako  obrońca w  
politycznych procesach rew o lu ­
cjonistów, jako  doskonały m ów  
ea i poseł do Dum y (carskiego 
parlam entu). W  w ieku  la t 36 
zrobił zaw rotną  karie rę  po li­
tyczną. W  pierw szym  po oba­
len iu  caratu  rządzie księcia 
Lw ow a piastow ał tekę m in i­
stra  spraw iedliw ości, później 
m in istra  w o jn y . W  lipcu 1917, 
po upadku Lw o w a, stanął na 
czele rządu, a w e wrześniu, 
po nieudanym  puczu generała  
K orn iłow a, p rze ją ł także na ­
czelne dowództwo rosyjskich  
sił zbrojnych —  jednocząc w  
swych rękach, p rzynajm niej 
nom inaln ie  tę samą pełn ię w ła  
dzy, jak ą  uprzednio spraw o­
w a ł car-sam odzierżca. K ie ­
row ana przez partię  bolszewic 
ką R ew olucja Październikow a  
położyła kres te j dwumiesięcz 
nej dyktaturze,

H IS T O R Y K Ó W  R E W O L U C J I,  k t ó ­
r z y  b y  s p o d z ie w a li się zn a le źć  w  
p a m ię tn ik a c h  K ie re ń s k ie g o  n o w e  
f a k ty  lu b  c h o ć b y  p róbę n o w e j 
a n a liz y , cze k a  ro zc za ro w a n ie ; po  
u p ły w ie  p ó ł w ie k u  w s zys tk ie  jego  
w y s iłk i z m ie rz a ją  do  p ró b y  usp ra  
w ie d liw ie n ia  sw ego ów czesnego po  
s tę p o w a n ia .

JE S ZC ZE  D Z IŚ  K iereński 
zdaje się nie rozum ieć, że jed  
ną z podstawowych przyczyn  
jego upadku była samobójcza 
p o lity ka  kontynuow ania za 
w szelką cenę udziału %i w o j­
n ie po stronie m ocarstw  k o a li­
cyjnych i  wyrzeczenie się —  w  
i.n ię  w ys iłku  wojennego —  
podstawowych reform  gospodar 
czych i społecznych.

N A W E T  D Z IŚ  K ie re ń s k i n ie  p o ­
t r a f i  zdo b yć  się n a  k ry ty c z n ą  oce 
nę sw ego  ów czesnego  p ro g ra m u , 
p o p rze s ta ją c  n a  d ro b ia zg o w e j a n a ­
liz ie  b łę d ó w  (p rze w a żn ie  cu ­
d z y c h ...) , k tó re  m ia ły b y  „ w y ja ś ­
n ić ”  p rz e s ła n k i zw y c ię s tw a  bolsze­
w ik ó w . W ło d z im ie rz  L e n in  — to  w  
je g o  oczach c ią g le  jeszcze p ła tn y  
ag e n t n ie m ie c k ie g o  sz tabu  g e n e ra l­
nego, a d łu g a  lis ta  „ w in o w a jc ó w ”  
słabości ów czesnego  rzą du  o b e jm u ­
je  o b o k  b o ls z e w ik ó w  tak że  g e n e ra  
ła  K o rn iło w a  i  k a jz e ra  W ilh e lm a ,  
H in d e n b u rg a  i  L u d e n d o rffa , A n g li  
k ó w , F ra n c u z ó w  i  W ło c h ó w . Z  
w rę c z  n ie p o ję ty m  zaś le p ien ie m  K ie  
re ń s k i id e n t y f ik u je  się z „ w o ln ą , 
d e m o k ra ty c z n ą  i  re w o lu c y jn ą ”  Ro  
s ją  o w y c h  d n i, o p a tru ją c  je d e n  z  
ro z d z ia łó w  p a m ię tn ik ó w  w ie lo m ó -

w ią c y m  t y tu łe m :  
m o ją  R o s ję ” .

„ C h w ila m i tra c iłe m  z a u fa n ie  do
ludzkiej sprawiedliwości” —  pisze . . .  . .
z p atosem , t r a k tu ją c  W ie lk ą  R e w o  ze gdy po zw ycięstw ie S O C ja ll -  
lu c ję  P a ź d z ie rn ik o w ą  ja k  a k t  z ło -  stycznej rew oluc ji K iereński* 
S ś i i c o  w. przebraniu m a rynarza  zm to
cone o s ta tn im  d n io m  R zą d u  T y m -  m ony do m epoznam a przez z a  
czasow ego p isane są w a tm o s fe - puszczoną w  ty m  okresie b ro -
rz e  ro z c z u la n ia  się n ad  sobą sa - ^  n n n s z c z a ł  R o s ie    i  t v m
m y m  i  re z y g n a c ji g ra n ic z ą c e j z a -  a “ ’ o p u s z c z a ł  n o s ję  1 <-y“ *
p a tią , g o rz k ie  s k a rg i n a  o k ru c ie ń ­
s tw o  lo s u  p rz e p la ta ją  się  z p re te n -

sam ym  arenę h isto rii —  spot-»
..................................  k a ło  go to, na co w  całej p e ł-

sjami pod adresem rzeczywistych : 7acł.i7v ł   naw et ieśli w ie !
i  w y im a g in o w a n y c h  p rz e c iw n ik ó w  “ i z a s iU ?y i  . w et _ jesu w ie*

•• -------  k ie  w ydarzen ia  dziejow e roz­
patryw ać  będziem y w yłączn ie  

kategoriach pojedynczego

p o lity c z n y c h .

„P am iętn ików ”L E K T O R A
Kiereńskiego w  m in im a lnym  człowieka, 
ty lko  stopniu wzbogaca naszą 
w iedzę o w ydarzen iach  1917 ro J E R Z Y  O R L IC Z

Błękitny meczet
(Korespondencja własna „Kuriera” z Turcji)

T U R E C K IE  M E C Z E T Y  P O W IN N Y  B Y C  najskrom nie jszym i 
św ią tyn iam i w  świccie. M ahom et, fo rm u łu jąc  zasady re lig ii 
A llacha, surowo zakazał uw ieczniania w  jak ie jk o lw ie k  postaci* 
w  rzeźbie, płaskorzeźbie, m alarstw ie , f ig u r  ludzk ich  i zw ierzę^  
cych. T a ka  było  w ola  A llacha...

o d  c z e c o  n r z v s ło w i o w a  T u rc y» a le  n ie  w  n aś la d o w a n iu *  o a  czefe,o p u p i o w i u w a  B łę k it  k a fe lk ó w  o s iąg n ię to  d z ię k i  
u m ie ję tn e m u  m ie s za n iu  b a rw . S e k

A le
turecka pomysłowość.

B Ł Ę K IT N Y  M E C Z E T  s u łta n a  
A h m e d a , w z n ie s io n y  w  la ta c h  1609 
—1617, u w a ż a n y  je s t za  je d e n  z 
n a jw s p a n ia ls zy c h  w  S ta m b u le . W y  
soka to  ra n g a , je ś li  z w a ż y m y , że 
w  ty m  m ieśc ie  n ad  B o s fo re m , je -
a y n y m  w  św ie c ie , k tó re  ro z ło ż y ło  h i r e z j i  w  Is la m ie ,

n a s ie d m iu  w z g ó rz a c h  i  d w u  Ł d n a k  D<>dJ „ leb<, m  A

r e t  te n  b u d o w n ic zo w ie  z a b ra li  
sobą do  m o g ił i  te ra z  n ik t  n ie  je s t  
ju ż  w  s ta n ie  im  d o ró w n ać .

F O D O B N IE  ja k  D z ie d z in ie c  L w ó w  
w  t a k  o d le g łe j s tą d  G ra n a d z ie ,  
t a k  i  B łę k it n y  M e c z e t je s t  p rz e -  

........................................  O  i le
. - . , . . ... Y ” “  je d n a k  po d  n ie b e m  A n d a lu z j i

B łę k itn y  m e cze t za w d z ię c za  je d n a k  s p o tk a ła  się z  a p ro b a tą  s u ł-
sw ą s ław ę  m e  o g ro m o w i, bo  H a -  4c lągn§ a k yrą „ todcy .
g ia  S o p h ia , n ie g d y ś  ko s c io ł, p o te m  N a  szczęz cte d j a „ h e re ty k a ”  b y ła  
m e cze t a o b ec n ie  m u z e u m , p rz e -  ,  k a r a  S a lo m o n o w a, p rz e m ą d ra  i  
w yzsza go ro z m ia ra m i B łę k itn y  t lJ  t y lk o  p o  k ies zen i, 
m e cze t im p o n u je  d la te g o , ze  je s t  , , Ł . . . ,  .
w y c in k ie m  z o r ie n ta ln e j b a jk i .  B łę k it n y  M e c z e t Jest je d y n y m  w

św iec ie , k t ó r y  n a d  p ira m id ą  s w y c łi  
P R Z Y B Y S Z , k t ó r y  w k ro c z y  pod lic z n y c h  k o p u ł w zn o s i, A lla c h o w i  

o lb rz y m ią  k o p u łę  a ra c z e j pod k a -  n a  c h w a łę , aż sześć m in a re tó w ,  
skadę n a k ła d a ją c y c h  się k o p u ł, w  A h m e d  I  p o w in ie n  b y ł b y ć  w d z ię c a  
m g n ie n iu  o k a  c z u je  się ja k  g d y b y  n y  b u d o w n ic ze m u , że w ła ś n ie  je -  
p rze n ie s io n y  z o s ta ł n a  dno w ie ł-  go p a n o w a n ie  u p a m ię tn iło  się  
k ie g o  b łę k itn e g o  je z io ra . K a ż d y  w zn ie s ie n ie m  t a k  o ry g in a ln e j ś w ią  
k r o k  po d y w a n ie , k tó r y m  zas ła - ty n j .  N ie s te ty , ja k  w ie lk ie  b y ło  
n a je s t  p o sa d zka  w y d a je  się posu- w te d y  im p e r iu m  o tto m a ń s k ie , od  
n ię c ie m  w  b łę k it  w o d y , d y m u , P e rs j i  po  M a ro k o , od S u d a n u  po  
ta je m n ic z y c h  o p a ró w . B u d ę  p o czę ły  sze rzy ć  się  w ie śc i:

B łę k i t ,  w y p e łn ia ją c y  w n ę trz e , — O b ra z a  boska! W y o b ra ź c ie  so- 
m e cze t z a w d z ię c z a  t y lk o  k a f e l -  b ie , że  S ta m b u ł z a fu n d o w a ł sob ie  
ko m , k t ó r y m i w y ło ż o n o  je g o  ścia m e c ze t z sześciu m in a re ta m i, po d -  
n y . Ś w ia t ło , sączące się z o k ie n , czas g d y  n a jś w ię ts zy  m e c ze t w  
o d b ija  się  o ic h  p o w ie rz c h n ię  i  w  M e k c e , z w ią z a n y  z osobą sam ego
e fe k c ie  b a r w i p o w ie trz e  w n ę trz a .  
P ro s te  to  n a p o zó r, g d y  t łu m a c z ą

Raz na 21 trylionów
W  U B . T Y G O D N IU  p ra s a  do­

n io s ła  o n ie z w y k ły m  p rz y p a d k u  
u ro d ze n ia  o ś m io ra c zk ó w . 21- le tn ia  
M e k s y k a n k a  M a r ia  T e re s a , L o p e z  de  
S e p u lv e d a  u ro d z iła  w  m ie śc ie  M e k ­
s y k u  4 c h ło p c ó w  i 4 d z ie w c z y n k i. 
B y ł to  p ie rw s z y  teg o  ro d z a ju  p rz y ­
p a d e k  w  h is to r i i  m e d y c y n y . O b li­
cza się, że u ro d z in y  o ś m io ra c zk ó w  
m ogą z d a rz y ć  się  ra z  n a  d w a d z ie ­
ścia je d e n  t r y lio n ó w  p o ro d ów .

M a r ia  T e re s a  de S e p u lv e d a  u ro ­
d z iła  d z ie c i o 2 m ie s ią c e  p rz e d -  
\  .z e ś n ie . N ie m o w lę ta  m ia ły  ra m io ­
n a  d ługośc i je d n e g o  m a łeg o  p a lc a  
d o rosłego  c z ło w ie k a . D w o je  d z ie c i 
z m a rło  n a ty c h m ia s t po p o ro d z ie , a 
p o zo sta ła  szó s tk a, m im o  o lb rz y m ic h  
w y s iłk ó w  le k a rz y , w  c ią g u  14 go ­
d z in .

p ro ro k a , m a  ic h  t y lk o  p ię ć .
D e rw is z e  p o le c a li p o k o rn ie  cze­

k a ć  n a  g n ie w  A lla c h a .
S u łta n  A h m e d  I  b y ł je d n a k  n ie  

t y lk o  w ła d c ą  a le  i  m ę d rc e m . W  
o d w e t za  h e re z ję  m ó g ł w b ić  a rc h i­
te k ta  n a  p a i, a d z ie ło  je g o  o b ró ­
cić  w  p e rz y n ę , a le  n ie  z ro b ił teg o . 
Z d e c y d o w a ł się n a  w y d a n ie  w y ­
ro k u , k t ó r y  s ta ł się  p rz y c z y n k ie m  
do je g o  s ła w y .

A b y  m e cze t w  M e k c e  n a d a l p e ł­
n ił  ro lę  n a jw s p a n ia ls ze g o  —  A h m e d

P O  P IE R W S Z E  — o zd o bić  go  
jeszcze d w u  m in a re ta m i, d z ię k i cze 
m u  l ic z y ł ic h  s iedem , a w ię c  w ię ­
c e j n iż  M e c ze t B łę k itn y .

P O  D R U G IE  — w y k o n a ć  te  p ra ­
ce n a  ko s z t a r c h ite k ta , k t ó r y  do­
p u ś c ił się h e re z ji.

T E R A Z  M E K K A  c h lu b i się sied­
m iu  m in a re ta m i, S ta m b u ł sześcio­
m a . N a  w ie k i za k o ń c z y ł się spór  
o ie h  lic zb ę  p rz y  m e cze c ie  i  m a­
g ic z n e j p ią tk i  n ik t  ju ż  n ie  p rz e k ra  
cza . P rz e c ie ż  n ie  zaw sze  m o że  b y ć  
pod r ę k ą  m ę d rze c  p o k ro ju  A h m e ­
d a I .

W 2 E S Ł & W  D A N IE L A K
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K O N F E R E N C J A  Z O R G A N IZ O W A N A  P R Z E Z  Ś W IA T O W Ą  
O R G A N IZ A C J Ę  Z D R O W IA  W  G E N E W IE  Z  U D Z IA Ł E M  E K S ­
P E R T Ó W  Z  16 K R A JÓ W  P O Ś W IĘ C O N A  B Y Ł A  O M Ó W IE N IU  
N A J B A R D Z IE J  S K U T E C Z N Y C H  M E T O D  W A L K I Z E  S Z C Z U ­
R A M I, M Y S Z A M I I  IN N Y M I  N IE B E Z P IE C Z N Y M I G R Y Z O N IA ­
M I ,  J A K  I  I C I I  P A S O Ż Y T A M I. W  P IE R W S Z E J  C H W IL I  D Z I­
W IĆ  M O Ż E , ZE  A Ż  T A K  W Y S O K I A R E O P A G  P O T R Z E B N Y  
B Y Ł  D L A  Z A G A D N IE N IA , K T Ó R E  S IĘ  N A  O G Ó Ł  R O Z W IĄ Z U J E  
Z A  P O M O C Ą  T R U T K I I  Ł A P E K . J A K  W Y N IK A  J E D N A K  ZE  
S P R A W O Z D A N IA  Z  O B R A D , N IE W IE L U  L U D Z I W  S W IE C IE  
D O C E N IA  Z A R Ó W N O  N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  T Y C H  G R Y Z O ­
N I ,  J A K  T R U D N O Ś C I W A L K I Z  N IM I .

G R Y Z O N IE  T E  i ich pasożyty 
są nosicielam i in fekc ji, z których  
najgroźniejsze są dżum a i tyfus  
plam isty. W  1965 r. do Ś w iato ­
w e j O rgan izacji Z d row ia  na p ły ­
nę ły  spraw ozdania z 11 k ra jó w , 
w  których zarejestrow ano blisko  
1,5 tys. w ypadków  dżum y. W  
1966 r. liczba w ypadków  dżumy  
rośnie —  dochodzi do 3 293. N a j­
bardzie j dotknięty jes t W ietnam  
i— 306 pewnych w ypadków  dżu­
m y, 2 150 —  podejrzanych.

N a  całym  święcie istnieje n ie ­
bezpieczeństwo w ybuchu epide­
m ii dżum y —  sygnalizują  eksper­
ci SOZ. N a  to niebezpieczeństwo  
składają  się dw ie przyczyny —  
bardzo szybko rosnąca urban iza ­
c ja  św iata i niedocenianie gróźb, 
ja k ie  to pociąga. Zapom ina się o 
tym , że dzikie  szczury —  stałe  
źródło in fe kc ji —  istn ieją  n ie ty l 
ko w  k rajach  trop ikalnych , ale  
także w  k lim acie  um iarkow anym .

„O c zys zcze n ie”  d z ik ic h  szc zu ró w  z 
d ż u m y  je s t p ra w ie  n ie m o ż liw e . J e ­
d y n e  co m o żn a  z ro b ić  — to  sta rać  
się b y  d ż u m a  n ie  p rze s z ła  n a szczu  
r y  d o m o w e. S e p a ra c ja  ty c h  d w óch  
g a tu n k ó w  s ta je  się je d n a k  co ra z  
t ru d n ie js z a  i  s t re fa  b ezp ie cze ń stw a  
c o ra z  b a rd z ie j się za w ę ż a . W ra z  z  
ro zro s te m  m ia s t c z ło w ie k  c o ra z  b a r  
d z ie j z b liża  się do  te re n ó w  zam ies z  
k a n y c h  p rze z  d z ik ie  szc zu ry . W szę­
d z ie  g d z ie  id z ie  c z ło w ie k , id z ie  ró w  
n ie ż  i  szc zu r d o m o w y .

CO  G O R S Z A , okazało się, że 
zaszczurzenie rośnie praw ie  ró w ­
nolegle ze wzrostem  zaludnienia

i ja k  dotychczas n ie  udało się te ­
m u przeciw działać.

Każde zw ycięstw o nad szczu­
ram i —  m ów ią eksperci S O Z —  
m a podwójne znaczenie, staje się 
zwycięstwem  nad chorobą i nad 
głodem. Oblicza się, że szczury 
niszczą rokrocznie około 33 m in  
ton zboża i  ryżu. W ra z  z ow adam i 
niszczą one poza ty m  ok. 20 p ro ­
cent upraw  jeszcze przed zbiora­
m i.

K IE D Y  M O W A  O  G Ł O D Z IE , t r z e ­
b a  od ra z u  p o w ie d z ie ć  — n a jb a r ­
d z ie j c ie rp ią  b ie d n e  k r a je .  W  In d ii  
g ry z o n ie  n iszczą 25 p ro c . zbóż po 
z b io ra c h . T en  k r a j ,  w  k tó ry m  z ja w i  
sko  g ło d u  s ta le  is tn ie je , o d d a je  szczu  
ro n i o k . l  m in  to n  z ia rn a  ro c z n ie , 
n ie  lic ząc  teg o , co zn is zczą  p rzed  
z b io ra m i.

C h o dz i tu  o m il ia r d y  szczurów , 
k tó ry c h  b e zk arn o ś ć  s ta le  rośn ie . I  
z n o w u  p a rę  lic z b  z In d i i :  w  1919 r. 
m ia ły  o n e  o k o ło  800 m in  szc zu ró w , 
w  1951 — 2 400 m in , w  1965 — oce­
n ia n o  ic h  lic zb ę  n a 4 800 m in .

W y s ta rc z y  p o w ie d z ie ć , że  je d e n  
s zc zu r z ja d a  w  c ią g u  ro k u  o k . 14 
k g  żyw n oś c i ( je d n a  m y s z  — o k . 2 
kg ).

S Z C Z U R Y
P R Z E C IW  S Z C Z U R O M

U  S Z C Z U R Ó W  istn ieje  w ięc  
rów nież obecnie „w yż dem ogra­
ficzny” . W  latach  pięćdziesiątych  
gęstość ich populacji tak  wzrosła  
na F ilip inach , że osiągnęła 2 tys. 
sztuk na 1 ha. Spowodowało to 
zniszczenie 90 proc. zbiorów r y ­

rTrrTTf'y TTTyyjs :ws

PR Z Y  U L IC Y  C U K R O W E J, 
za przejazdem , kończy się 
m iasto Szczecin. O fic ja l­

nie i  teoretycznie jego poludnio  
wo-zachodnie granice leżą jesz­
cze ileś tam  k ilom etrów  dalej, 
sięgając ornych pól v>si Prze­
c ław  —  lecz granicę rzeczyw i­
stą w yznacza m u w ysoki, czerwo 
ny m u r cukrow ni „G um ieńce” 
z pionow ym  szlabanem fabrycz­
nych kom inów.

T A K  W IĘ C  n ie  p o p e łn im y  b łę du  
m ó w ią c , że m ia s to  S zc zec in  le ż y  na  
p ó łn o c  od u l.  C u k ro w e j.. . M ia s to  
Szczec in ...?  Z a je ż d ż a m y  te d y  do ow e  
go du żeg o , p o rto w e g o  m ia s ta  od te j  
p a c h n ą c e j m e las ą  p o łu d n io w o -za c h o d  
n ie j  s tro n y . P o  le w e j zo b ac zym y  
p rz y z w o ic ie  u p rą  
w io n ę  h e k ta ry  
z ie m i o rn e j śred  
n ie j  k la s y , po le ­
w e j ,  w  p e w n y m  
o d d a le n iu  od g łó  
w n ego  t r a k tu ,  
p rz e s ło n ię tą  p rz y  
d o m o w y m i og­
ró d k a m i s ie lską  
osadę z ró w n iu t ­
k im  sze re g iem  
c z e rw o n y c h  d ac h ó w . B o czn a , o k o ­
lo n a  d rz e w a m i d ro g a  sw o jsk o  za ­
b ru k o w a n a  „ k o c im i łb a m i” , do ­
p ro w a d z a  nas do  u l. K ra k o w s k ie j.  
N a  je j  p o c zą tk u  — n o w e  d o m k i d w u  
ro d z in n e , zb u d o w a n e  w e d łu g  ty p o ­
w e j d o k u m e n ta c ji s to so w an e j p o w ­
szechn ie  w  szc zec ińskich  P G R . Póź  
n ie j  tro c h ę  za b u d o w a ń  z  e p o k i po ­
p rz e d n ie j, p ru s k ic h  i  cze rw o n o ce -  
g ły c h , d a le j ko ś c ió łe k , m a ły , n a  n ie  
w ie lk ą , w ie js k ą  p a ra f ię  ongiś n a j­
w id o c z n ie j o b lic z o n y  — i z n ó w  p o la , 
s to d o ły , g o łę b n ik i, ja k ie ś  .n ie w ie lk ie  
s ta w ik i,  w e z b ra n e  n a  p rze d w io ś n iu ,  
ja k ie ś  s z k la rn ie  i w c ią ż , aż  po  u l. 
W ro c ła w s k ą  i  d a le j,  h e k ta r y  sk rzę t  
n ie  p o d o ra n e , zb ro n o w a n e , zas iane  
ju ż  lu b  też n a w io s e n n y  s ie w  cze­
k a ją c e ...

G U M IE Ń C E , nieuhonorowana  
co p raw da adm in is tracy jnym  
w yodrębnieniem  lecz w yodręb­
n iająca się n iew ą tp liw ie  z orga 
nizm u m iasta dzielnica jest roi 
niczą enklaw ą najw iększego por

tu na B a łtyku . F a b ryk a  Sprzę­
tu  Elektrotechnicznego, zm aga­
jąca się ze swoją produkcją na 
rogu ul. K w ia to w e j, nie zm ienia  
w  sposób istotny tego sielskiego 
charakteru  dzielnicy, podobnie 
jak  rolniczego charakteru  m ia ­
sta Łobez n ie  może gruntow nie j 
przeinaczyć tam tejsza fabryczka  
m ebli m etalow ych. Sama arch i­
te k tu ra  dzieln icy podkreśla ten 
w ie jsko -p rzedm ie jsk i charakter 
okolic: budynku, którego wyso­
kość przekracza jedno piętro , 
szukać tu ta j z przysłow iow ą  
świecą...

I  W Ł A Ś N IE  D L A T E G O  d o b rze  się 
t u ta j  m ie s zk a  lu d z io m  z p o rto w e g o , 
fa b ry c zn e g o  S zc zec in a . K ie d y  po  oś­

m iu  g o d z in ac h  
p ra c y  p rz y  m a ­
szy n ie , n a  n a ­
b rzeżu  c zy  n a po 
c h y ln i d o ja d ą  
w re s zc ie  do sw o­
je g o  p rz y s ta n k u  
„ ó s e m k i”  — m a ją  
n ad  sobą czyste  
n ie b o , m a ją  z ie ­
loność sw o ich  o- 
g ró d k ó w , sw o je  

g o łę b ie  i s w ó j w ła s n y  s p o k ó j w  c z te ­
re c h  śc ianach  p ie c zo ło w ic ie  co w io s ­
n ę p a c y k o w a n y c h  fa rb ą  d o m k ó w ...

O S T A T N IM I C Z A S Y  stara­
n iem  z a s łu ż o n e P S S  przydano  
dzieln icy sporo n ie  fałszowanego, 
m iejskiego blasku  —  t wygody. 
W  centralnym  punkcie przy  ul. 
K u  Słońcu, postawiono paw ilo ­
ny. „P icczyw o-ciastka” , „S A M  
spożywczy”, „1001 drobiazgów ” 
i  kaw iarenkę o nazwie „S ady­
ba”. S klepy  są nieźle  zaopatrzo­
ne, a kaw iarenka... K aw ia re n ka  
jest n ieroielka lecz urocza, w łaś­
nie taka  o ja k ie j zapom ina się 
w  ty m  mieście wznosząc jego 
eleganckie wysokościowe cen­
trum ...

B. C H O C IA N O W 1C Z

Na p i t o s  
od Cukrowej

żu, 20 do 80 proc. zbiorów k u ku ­
rydzy, 50 proc. trzciny cukrow ej. 
W  1916 r. —  klęska m yszy w  
A us tra lii, gdzie obliczono liczbę  
tych gryzoni na 80 tys. na jedną  
morgę. W  10 la t  później —  to sa­
mo w  K a lifo rn ii. W  1965 r. ofiarą  
szczurów pada M adagaskar. G w ał 
tow ny w zrost liczby szczurów  
spowodował tam  klęskę głodową.

W  rok później na tym  samym  
Madagaskarze liczba szczurów na 
głe gw ałtow n ie m aleje. Analiza  
przyczyn tego zjaw iska o tw iera  
m ożliwości w a lk i znacznie bar­
dziej skutecznej n iż w szelkie  
trucizny i pułapki, w alk i b iolo­
gicznej.

Celem  te j w a lk i jest zmuszenie  
szczurów do zm niejszenia ich roz 
rodczości. Założenia w alk i są na­
stępujące: im  więcej żywności 
tym  szybciej rozm nażają się 
szczury. Rozm nażają się tak  aż 
do m om entu, w  którym  żywności 
zaczyna ubywać szybciej niż je j 
przybyw a. W tedy zaczyna się 
w alk a  o byt. N a jb ard z ie j agre­
sywne i najs ilniejsze zw ierzęta  
zdobyw ają jadło  kosztem słab­
szych. Antagonizm  kończy się z 
chw ilą , gdy znowu jest dosyć po­
karm u dla wszystkich.

Szczury rzadko b iją  się na 
śmierć czy życie. Ich praw a  spo­
łeczne n ie  w ym agają  tego i na 
ogół słabszy ustępuje przed s il ­
niejszym . S ku tk i w a lk i idą je d ­
nak znacznie dalej i nie chronią  
się przed n im i ani zwycięzcy ani 
zwyciężeni. Sama agresywność 
powoduje w zw ierzętach tych 
zm iany horm onalne, k tó re  w  
efekcie zm niejszają  odporność na 
in fekcje. Te same zm iany hor­
m onalne odbijają  się rów nież na 
m echanizm ie reprodukcji zarów ­
no samców ja k  i samic. Ich p łod­
ność się zmniejsza.

I  tu w łaśnie tk w i nadzieja  na 
7.wycięstwo w w alce człowieka  
ze szczurami.

Najczęściej używana przez czło 
w ieka broń przeciw  szczurom —  
fu c iz n a  nie m a w iększej w artoś­
ci, a raczej „wartości strategicz­
nej”. Ilość pokarm u pozostaje 
nie zm niejszona, a co w ięcej —  
pokarm  ten służy m niejszej licz­
bie osobników. W  b raku  konku ­
rencji, debrze odżywione szczu­
ry  szybko się rozm nażają —  i 
cykl znowu się rozpoczyna aż do 
chw ili, gdy sama przyroda do­
prowadzi do rów now agi.

W ygłodzenie szczurów —  cho­
ciaż znacznie droższe —  jest je d ­
nak znacznie bardzie j skuteczne. 
Koszty takiego w ygłodzenia są, 
pomimo wszystko niższe niż szko 
dy w yrządzane przez te  zw ierzę ­
ta.

Pozostaje pytan ie  —  ja k  je  w y ­
głodzić? Przez niedopuszczenie 
ich do domów i m agazynów żyw ­
ności —  odpowiadają eksperci.

(N N T -P A P )

(19— 26. I I I .  1951 r.>

H  Z lik w id o w a ć  p rz e ro s ty  w  e ta ­
ta c h  p ra c o w n ic zy c h  i ro zw in ą ć  
w s p ó łza w o d n ic tw o  w  za k ła d a c h  ga 
stro n o m ic zn y c h  — o to  a k tu a ln e  ha  
sio, pod ja k im  z a m ie rz a ją  p rac o ­
w a ć  szczecińscy g a s tro n o m ic y .

B9 P rz o d u ją c a  S p ó łd z ie ln ia  P ro ­
d u k c y jn a  w  K a n i w  p o w . s ta rg a r ­
d z k im  w e z w a ła  w s zy s tk ie  s p ó łd z ie l 
n ie  p ro d u k c y jn e  w o j.  szczec ińskie  
go i ko s za liń sk ieg o  do w sp ó łzaw o d  
n ic tw a  w  z w ię k s ze n iu  p o w ie rz c h n i 
zas ie w ó w  i u p ra w  p rze m y s ło w y c h  
o raz  te c h n ic zn y c h .

N a  in a u g u ra c ję  fe s tiw a lu  m u  
z y k i p o ls k ie j, k tó r y  ro zp o czn ie  się  
w  k w ie tn iu , o d b ęd z ie  się  w  S zcze­
c in ie  w ie lk i  k o n c e r t  p ośw ięcony  
tw ó rc zo ś c i N o sk ow sk ieg o .

W  n ie s p e łn a  t r z y  m iesiące  
l ic zb a  u c ze s tn ik ó w  szczecińskiego

H

M ło d z ie żo w e g o  D o m u  K u lt u r y  w z ro  
sła ze 100 do 600.

H i K a d ry  ru c h u  w  D O K P  Szcze­
c in  p o w ię k s z y ły  się o 39 w y k w a l i ­
f ik o w a n y c h  m a s zy n is tó w  paro w ozo  
w y c h . S k o ń c z y li o n i 4 -m ie s ięc zn y  
k u rs  i  p rz y s tą p ili z m ie js c a  do  
p ra c y .

fgg O b w ies zcze n ie : „ W  o d p ow ie  
d z i n a u m ie szc zo ny  a r ty k u ł  w  „ K u  
r ie rz e  S zc zec iń sk im ”  z d n . 21 m a r  
ca 1951 r .  S zc zec ińsk a S p ó łd z ie ln ia  
P ra c y  „ P ra ln ia  Ś n ie ż k a ”  za w ia d a ­
m ia  sw o ich  k l ie n tó w , że g a rd e ro ­
b a o d d an a  do czy szc zen ia  z te rm i­
n em  do ś w ią t , zo stan ie  p rz e k a z a ­
n a do  s k le p ó w  n a jp ó ź n ie j do  24 m a r  
ca 1951 r .  (so b o ta ), godz. 12.00” .

W  te a tra c h  szczec ińskich : Pol 
sk im  — „ W o d e w il W a rs z a w s k i” , 
w e  W s p ó łcze sn y m  — „M o ra ln o ś ć  
P a n i D u ls k ie j” .

. S Z P E R A C Z

Polsko - szwedzkie
„poznajmy sięa

Kobiela gofuje 
barszcz po drugiej 

stronie Bałtyku

N a p r z e c i w  m n i e  s i e d z i
„polski Dany K a ye ”. T a k  
w łaśnie nazw ali dziennika  

rze szwedzcy B O G U M IŁ A  K O *  
B IE L Ę , k tóry  bawiąc po drug ie j 
stronie B a łty ku  — na zagran i­
cznej rozryw kow ej sesji w y ja z ­
dow ej —  w ystąp ił w  barwach  
biało-czerw onych w  polsko- 
szwedzkim  90-m inutow ym  pro­
gram ie „Poznajm y się” .

—  Jak doszło do rea lizac ji pro  
gramu? —  pytam y.

—  Postanow iliśm y w raz  z re ­
żyserem  Jerzym  G ruzą, pracują  
cym  gościnnie od k ilk u  m iesię­
cy w  szwedzkiej T V , zrobić pro  
gram  w  stylu polskiego „Poznaj 
m y się” o... trad ycy jn ym  braku  
przy jaźn i polsko-szw edzkiej. O ka  
zało się, że w yn ik iem  dość o-  
graniczonych kontaktów  jest nie  
w ie lka  w zajem na znajomość na­
szych k ra jów .

— Czy dow iodły tego przepro  
wadzone przez panów teksty?

—  W łaśnie. Przed w yjazdem  
do Sztokholm u przeprow adziłem  
na w arszawskich ulicach k ilk a  
sfilm ow anych w yw iadów , a  tak

(C A F)

T Y L E  SIĘ- P IS Z E  O TO ­
B IE , muzo te a tru  w  sposób 
podniosły, ko turnow y, ty le  
szat się rozdziera na szczę­
ście w  przenośni ( nad nie ta­
k im  repertuarem , nad posu­
chą, nad... Zeus w ie  nad 
czym  jeszcze). W ięc w  dniu  
twego święta piękna, kuszą­
ca Melpomeno oszczędźmy 
słów drętw ych. N apełn ijm y  
(sym bolicznie) k ie lich y  am ­
brozją, spełn ijm y toast bez 
namaszczonej m iny. A k ie ­
dy ju ż  tę powinność spełni­
liśm y łyk iem  boskiego nekta  
ru  —  k tó ry  był chyba bez­
procentowy  —  nie weźmiesz 
nam  za złe, jeśli zabaw im y się 
w  poetyckim  ogrodzie, do 
tw ojego królestw a przy leg­
łym . Prosim y z nam i, fu rtk a  
otw arta :

N A U K A  Z E  S Z T U K I

Z e  s z tu k i w y n io s łe m  n a u k ę :
— s z tu k a  nap isać sz tu kę .

Twoje zdrowie 
Melpomeno!

B R A W A

K u r ty n a  s p a d ła . B ra w a !  K w e s tia  
się  w y ła n ia

d la  ko g o  g rz m ią  o k la s k i z ty c h , 
co w ła ś n ie  g ra li?  

R z e k ła  k u r ty n a :  — d la  m n ie  je s t  
te n  z a c h w y t  sa li 

za to , że  ja  w as w s zys tk ic h
n are szc ie  z a s ła n ia m .

C z a rn y  s to i z p ra w a , b ia ły  stoi 
z  le w a ,

w  ś ro d k u  s to i n u d a  i  s t ra s z liw ie  
z ie w a .

C Z Y S T O S C  S O P R A N U

N a w e t  n a jc zy ś c ie js zy  sopran  
u m y t  m u si b y ć  i. o p ra n i

W Y W IA D  Z  D R A M A T U R G IE M

Z a n im  zac zą ł sw e p is an ie , b y ł
w  te re n ie , z b ie ra ł f a k ty  

ro k  ju ż  p isze n ie u s ta n n ie  i g o to w e  
m a ... a n t ra k ty .

N a rz e k a ł, że g ra  ta k ie  ro le , 
w  k tó ry c h  w c h o d z i i  ta c ę  w c ią ż  

k ła d z ie  n a s to le . 
W ię c  m u  d a l i „ k o b y łę ”  (c ie s zy ł 
się, że d o ż y ł) , w szed ł i zam ias t  

ta c y  — „ k o b y łę ”  p o ło ż y ł.

O D T W Ó R C Y  R O L I H A M L E T A

G d y ś  m o n o lo g  o b y c ie  I n ie b y c ie  
w s zc zy n a ł

b o la łe m , że cię S z e k s p ir  oszczędził 
n a f in a ł .

G dyś z d o ła ł gęstw ę ja m b ó w
do ko ń c a  p rz e trz e b ić , 

p o w ta rz a łe m  w c ią ż  w  m y ś la c h :  
„ B ić  c ię , a lb o  n ie  bić?” .

D O  D R A M A T U R G A

N ie  p isz w ię c e j s z tu k  m ó j s ta ry  
bo _ą ja k  trze c h  k r ó l i  d a ry .
N ie  w ie sz  czem u? P o w ie m  p rze to :  
szm i ra , k a d z id ło  i  z łe  to .

że pyta łem  na w y ry w k i o Szwe­
cję na specjalnej lek c ji uczniów  
jedn ej z  warszawskich szkół. Po 
dobne ankie ty  przeprow adzili re  
porterzy  szwedzkiej T V .

—  No i?...
—  Okazało się, że nasza n ie­

w iedza o Szw ecji była  c iut, ciut 
m niejsza n iż  Szwedów o nas. 
Polacy najczęściej ko ja rzy li so­
bie Szwecję z... najazdem  na 
Częstochowę. A także z Nagrodą  
Nobla

—  A Szwedzi?
—  C i także ko ja rzy li sobie 

Polskę z Nagrodą Nobla: padały  
więc nazw iska S ienkiew icza  i 
Reym onta. Indagow ane na te ­
m at Polski kob iety , w  k ilk u  przy  
padkach, po c h w ili dłuższego 
zastanow ienia odpow iadały: —  
Polska? Polska to k ra j, w  k tó ­
ry m  legalnie m ożna usuwać cią 
żę...

—  Co było g łów nym  m otyw em  
program u?  *

—  G otow anie dw u  ulubionych  
zup narodow ych naszych k ra ­
jów : grochów ki i  barszczu.

Sympaty czny prezenter szwe­
dzk ie j T V , ogromnie tam  popu­
larny  Pęka Langner gotoioał gro 
chówkę, a ja  barszcz. Potem  na 
stąpiła  -nubliczna degustacja (pro 
gram  odbyw ał się w  n iew ie lk im  
loka lu  z udzia łem  publiczności 
siedzącej przy  stolikach). Muszę 
przyznać, że grochówka była  
chyba smaczniejsza.

—  Za  co odniósł pan  —  ja k

w yn ik a  z recenzji —  duży suk­
ces aktorski. Zw łaszcza zachw y­
c ił pan swą kom unikatywnością, 
k tóra  tak  skutecznie zrekom pen  
soioala brak znajomości szwedz­
kiego.

—  Podobno m i to n ieźle  w y ­
szło. Szwedzi gra tu low ali m i po 
audycji, sugerując, że jestem  zna  
kom itym  aktorem , pewno na jlep  
szym w  tym  genre w  Polsce... 
O dpow iedzia łem  z n ieu kryw aną  
nutą rodzim ego szowinizm u: —  
Skądże, u  nas wszyscy tacy...

—  A w  ja k im  języku  porozu­
m iew a ł się pan ze swoim  szwedz 
k im  partnerem , gdy w spólna  
rozm ow a przed kam eram i była  
nieodzowna?

—  Via ... japoński. Przyszliśm y  
Z reż. G ruzą do przekonania, że 
najlepszym  łączn ikiem  języko­
w ym  m iędzy polskim  i  szwedz­
k im  może być ty lko  języ k  japoń  
ski. Naszą tłum aczką była  gej­
sza. Ściślej m ów iąc przebrana  
za Japonkę polska studentka od 
byw ająca w  Sztokholm ie studi i 
lingw istyczne.

—  K ie d y  zobaczym y pana zno 
w u  w  po lskim  program ie  „Poz­
n a jm y  się” ?

—  Być może jeszcze w  końcu  
m arca. Reż. G ruza w raca  do 
W arszaw y  i  chcemy w  tym  n a j 
bliższym  program ie zaprezento­
w ać k ilk a  szwedzkich sekwencji.

Rozm aw ia ł:
Z B IG N IE W  K . R O G O W S K I

D laczego  uciekam y na grzyby,
na ryby, na  Iw y by?
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S s ak m o rs k i z rzę d u  w a le n i .

P IO N O W O : 2. P n ą c za  w  lasach  
p o d z w r ., 3. J e z io ro  w  p łd .-w s c h . 
A fr y c e , 5. F ra n c u s k i rze z im ie s ze k .
6. D o  szy c ia , 7. W  m it .  g re c k ie j  
k r ó l  b u rz  i  w ia t ró w , 12. P a ń stw o  
w  E u ro p ie , 13. 9 -o sobow y zespół 
m u z ., 14. R o d za j b u łk i ,  15. Z w ie ­
rz ę  z ro d z in y  szopów , 20. K lo c  
d re w n a , 21. O k r ę t  s z k o ln y  p o ls k ie j  
M a r . W o j., 23. M n ie js z a  od w s i,
24. Z ie lo n a  n a łą c e , 25. G a tu n e k  
w ie rz b y .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  
p o d  a d re se m  r e d a k c ji  w  te rm in ie  
do  1 k w ie tn ia  b r .  z  a d n o ta c ją  na  

" k o p e rc ie :  „ K rz y ż ó w k a  n r  10” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  
N R  8

P O Z IO M O : T y ra d a , te r m in , Z o ­
la ,  aga , k n o t , ano , e k ip a , E la , oset, 
k o ra , r a k ,  i t r ,  A id a , k o z a , „ Z ły ” , 
A la , z im a , A n n a , sen , m a k a k , 
o d a , o w a l, W ag , w sad , a m a to r, 
T o n k in .

P IO N O W O : T e z a , a ra , a r a k , t ra p , 
re k , n o ta , ono , los, g il, N e r , O la , 
eta , a k t ,  E ra z m , o rk a n , bas, k r y ,  
iw a , ra d , ła m , la k , ze w , In a , O k a , 
nos, A d a , sow a, A w a r , a g a t. A d e n , 
L O T , W a n .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
Z d z is ła w  M ile w ic z  — S zczec in , 
u l.  G o le n io w s k a  76-a—1, Jan  K o ­
w a l ik  — S zc zec in , u l.  K r .  J a d w i­
g i 10—13 1 W ła d y s ła w  Ł u k a s z e ­
w ic z , S zc zec in , u l .  B ro n ie w s k ie g o  
37.

N a g ro d y  p ro s im y  o d eb ra ć  w  re ­
d a k c j i ,  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
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Dlaczego kobiety są  takie...
D L A C Z E G O  W IĘ K S Z O Ś Ć  

K O B IE T  T A K  N IE Z G R A B N IE  
C IS K A  P IŁ E C Z K Ą  L U B  K A ­
M IE N IE M  —  D L A C Z E G O  
W IĘ K S Z O Ś Ć  Z  N IC H  B IE G A  
N IE Z R Ę C Z N IE ?

P Y T A N IE  T O  n a tu ra ln ie  nie  
dotyczy sportsmenek tak ich  ja k  
nasz narodow y tandem  K K  lecz 
większości kobiet, które ze spor­
tem  n iew ie le  m ia ły  do czynienia. 
F a ktem  jes t bowiem  n iezaprze -- 
czonym, że większość tzw . p łci 
pięknej biega i rzuca p iłką  go­
rzej od przeciętnego m ężczyzny.

O dpowiedzi na te  py tan ia  szu­
kać należy w  budowie anatom i­
cznej. T a k  jest. R ęka przeciętnej 
kobiety jest w  staw ie łokciow ym  
znacznie bardzie j giętka od rę k i 
m ężczyzny. Pow oduje to pewną  
niezręczność przy  rzutach, prze­
gięcie, k tóre  u trudn ia  sprawny  
zamach i rzut. Podobna elastycz­
ność cechuje nogę kobiecą w  w ią  
zaniach kolanow ych, k tóre  u męż 
czyn są podobnie ja k  i  ich sta­
w y  łokciow e —  sztywniejsze. D la  
tego bieg przeciętnego mężczyzny  
jest swobodniejszy od biegu ko ­
b iety , k tó ra  lu k ie m  w yrzuca no­
gi ku przodow i. T a  różnica ana­
tom iczna spraw ia  rów nież, że 
kobiecie trudn ie j jest zachować 
równowagę i balans.

Dlaczego kobiety, k tóre  na ogół 
ubrane są lże j od mężczyzn, le ­
p ie j od nich znoszą zimno?

Często w  czasie zim y mężczyz­
na odziany w  długie ineksprym a  
ble, w ełn iane spodnie i ciepłe 
okrycie w ierzchnie, z podziwem  
spogląda na swoją partnerkę , 
k tó ra  udaje się z nim  razem  na  
zabaw ę odziana jeśli n ie  w  prze­
w iew ne  to p rzyn ajm n ie j w  zna­
cznie lżejsze szatki i  n ie narzeka  
na m róz.

I  tu ta j badania anatom iczne  
w yjaśn iły  sytuację. O kazało się 
bow iem , że ciało kobiety posiada 
znacznie lep ie j izolującą pod-

ściółkę tłuszczową, k tó ra  za trzy ­
m uje  ciepło i n ie  dopuszcza do 
oziębienia naczyń krwionośnych  
i systemu nerwowego. Okazało  
się rów nież, że przem iana m a te ­
r i i  w  organizm ie kobiety jest 
spraw niejsza n iż  w  organizm ie  
m ężczyzny i  że w  zim ie  zwiększa  
a la tem  zm niejsza gospodarkę 
cieplną. O kazało  się rów nież, że 
w  czasie upałów  pow ierzchnia ko  
biecego c ia ła  w ydzie la  8 proc. 
m niej ciepła niż ciało m ężczyzny.

D lac zeg o  k o b ie to m  czę śc ie j n iż  
m ę żc zy zn o m  w y d a je  s ię , że coś się 
p a li, sw ę d z i i  że  w  p o b liż u  coś lu b  
kto ś  się rusza? Is to tn ie , d laczego?

B ad a cze  z n a le ź li o d p o w ie d ź  ró w ­
n ie ż  w  s fe rze  a n a to m ic z n e j. O k a za ło  
się b o w ie m , że k o b ie ty  m a ją  znacz  
n ie  b a rd z ie j w y c z u lo n e  z m y s ły  n iż  
m ę żc zy źn i. I  n a w e t  je ś li  m ą ż  n ic ze ­
go  n ie  p o c z u ł a n i n ie  dos ły sza ł — 
to  je d n a k  n ie  je s t  w y k lu c z o n e , że 
k o b ie ta  p o c zu ła  ja k iś  o b c y  zapach  
lu b  d ź w ię k . B a d a n ia  w y k a z a ły  ró w ­
n ie ż , że zm y s ł sm a k u  i  d o ty k u  k o ­
b ie ty  ró w n ie ż  m a ją  o s trze js zy  i  b a r  
d z ie j w y c z u lo n y .

Dlaczego większość kobiet tak  
p o de jrz liw ie  odnosi się do skłon­
ności ja k ą  ich m ężowie m a ją  do 
przygód i  sam otnych w yp ra w :

łow ieckich, rybackich, a naw et 
brydżow ych?! Dlaczego?

Studium  analityczne z zakresu 
psychologii kob iet oparte o ba ­
dania przeprowadzone w  tych  
sprawach w ykazało , że kobieta  
odczuwa te upodobania męża ja ­
ko swoistą ucieczkę od obowiąz­
ków  rodzinnych. Większość ko ­
biet in terpelow anych w  te j spra­
w ie  uważało, że te  męskie upo­
dobania są fo rm ą  uchylania się 
od obow iązków  m ęża i ojca, k tó ­
rych to obligacji n ie  tra k tu ją  z 
należytą powagą. W  ślad za tym  
przekonaniem  postępuje uczucie 
lęk u  iż zw iąza ł się z  kim ś na k im  
nie można całkowicie  polegać. Je 
dyny sposób przeciw działania —  
ja k  pow iadają  doświadczone m a t 
k i —  to polow ać k iedy on po lu ­
je , kochać k ró lik i k tó re  on ho­
du je  i  pić k iedy  on p ije .

D lac zeg o  k o b ie ty  c h ę tn ie j od m ę ż ­
c zy zn  ch o d zą n a  k o n c e r ty  i  c ie rp li­
w ie j  znoszą tz w .  im p re z y  k u l tu r a l ­
ne?

O  d z iw o  i t u ta j  za b ra ła  głos a n a ­
to m ia . Ś ro d e k  c iężk o śc i c ia ła  k o b ie  
t y  u s y tu o w a n y  je s t  p o n iż e j t a l i i  co  
s p ra w ia , że w  p o z y c ji  s iedzące j czu

je  się o n a  w y g o d n ie  w  o d ró żn ie n iu  
od m ę żc zy zn y , k tó r y  n a jc ię ż s z y  Jest 
w  ra m io n a c h  i  w  k la tc e  p ie rs io w e j  
—a w ię c  w  g ó rn e j p o ło w ie  c ia ła . F i  
zy c zn ie  sam iec „h o m o  sapiens”  znacz  
n ie  le p ie j p rz y s to s o w a n y  je s t do  ru ­
ch u  i  do a k c j i  podczas g d y  sam ica  
teg o  g a tu n k u  le p ie j znosi s tab ilność  
1 p o zy c ję  s iedzącą . D la te g o  ponoć  
k o b ie ty  le p ie j od m ę żczy zn  znoszą  
d łu g ie  k o n c e r ty  sy m fo n ic zn e .

Dlaczego kobiety są zm ienn ie j- 
sze od mężczyzn i dlaczego częś­
ciej zm ien ia ją  pogląd na sprawę?

N iepraw da. Badania w ykazały  
—  ja k  tw ierdzą  psychologowie —  
że kobiety są bardzie j od męż­
czyzn zdecydowane i ty lko  w y ­
m agają w ięcej czasu dla  podjęcia  
decyzji. To  m ężczyźni —  ja k  w y ­
n ika  z tych obserw acji —  dwa  
i  trzy  razy częściej zm ien ia ją  
sw oją opinię i  decyzję.

J A K  W IĘ C  W ID A Ć  z  pow yż­
szych obserw acji —  nasze uro­
cze panie —  poza tym , że gorzej 
rzucają od nas k am ien iam i(l) i 
gorzej b iegają (nie licząc k ilk u ­
nastu specjalistek w  te j dziedzi­
n ie) —  przew yższają nas anato­
m icznie pod w ielom a innym i 
w zględam i. I  jeśli naw et prze­
w rac a ją  od czasu do czasu nasze 
m ieszkania „do góry nogam i” — 
jeś li przestaw iają  meble, robią  
regu larne  tzw . gruntowne porząd  
k i —  uśm iechnijm y się dobro­
dusznie pam iętając, że to n ie  ich 
w ina  iż zakłócają spokój nasze­
go domowego ogniska. To  ty lko  
ataw istyczny instynk t samicy k a ­
że im  periodycznie „porządkować  
gniazdo”, doprowadzając wszyst­
ko do ładu , a nas, pleć słabszą 
(psychicznie) do stanu w rzenia  
lub  depresji, k tóre  sub iim ują  się 
w  instynk t przygody —  ucieczki 
na łow y, na ryby, na grzyby, na 
jednego i  na dw a bez a tu —

J E R Z Y  R O S IŃ S K I

7 d n i t łu s ty c h ...

. . .k ro i się d la  szczec ińskiego  
ośro d k a T V .  I  d u żo  tego  będzie  
i ,  sądząc z z a m ia ró w , c ie k a w ie ,  
a p rz y n a jm n ie j ró żn o ro d n ie . Sześć 
p ro g ra m ó w  w ła s n y c h  — aż  dw a  
n a  fa lę  o g ó ln o k ra jo w ą . T eg o  ju ż  
d a w n o  n ie  b y ło . W  ty m  p rac o ­
w ity m  ty g o d n iu  w e  w to re k  p rze d  
s ta w im y  k r a jo w i a ż  d w u k ro tn ie  
s p ra w y  m o rs k ie :  o  17.20 sp e c ja l­
n ie  d la  m ło d y c h  w id z ó w  „ P o d w o d  
ne p rz y g o d y ”  c z y li rze cz  o n u r  
ka ch  w  f i lm o w o -s tu d y jn y m  w y ­
k o n a n iu . a n a ty c h m ia s t p o te m  
re d . M a łk o w a  w  c y k lu  „ N a  m o r  
sk ic h  sz la k a c h ”  t łu m a c z y ć  będzie  
lą d o w y m  szc zu ro m  w a g ę  p o ję ­
c ia : tra m p in g  o ce an ic zn y . W  śro ­
d ę i  c z w a r te k  t y lk o  w  p ro g ra m ie  
lo k a ln y m , o co m a m  p re te n s ję , 
z o b a c zy m y  f i lm o w o -s tu d y jn a  re ­
la c ję  z  im p re z y  n r  1 k u l tu r a ln e j  
w io s n y  w  S zc zec in ie  — O g ó ln o ­
p o lsk ie g o  P rz e g lą d u  T e a tr ó w  
M a ły c h  F o rm . M o że  n ie  je s t jesz  
cze za  późno? M o że  d a  się  W a r ­
s za w ie  p rz e tłu m a c z y ć  i  w e p ch n ąć  
w  1 5 -m in u to w e  o k ie n k a  w ie c zo r­
ne im p re s je  z t e j  c ie k a w e j, o  w y  
so k im  p o z io m ie  a r ty s ty c z n y m  im ­
prezy ?  S p ró b o w a ć  w a r to . P ią te k  
p rzy n ie s ie  n am  (p on o ć  o ż y w io n ą )  
F ilm o w ą  K ro n ik ę  T y g o d n ia , zaś 
n a sobotę zespół re d a k to rs k i:  
D u lę b a . M a łk o w a , P io tro w s k i i  
In n i s z y k u je  n a m  k o le jn y  p ro ­
g ra m  „ P rz e z  lą d y  i m o rz a ” . ł

Co ciekawszego niesie nam  
ponadto tydzień w  progra­
mie ogólnoplskim?

P o B ir d z la lc f t

(P ro g ra m  n ie d z ie ln y  p a trz  s tr. 
7) — s p o rto w c om  ju ż  w  god zin ac h  
w c ze s n o p o p o łu d n io w y c h  re la c ję  
z h o k e jo w y c h  m is trzo s tw  ś w ia ta  
(14.00 — N R D —C S R S ), w ie c zo re m  
zaś (20.20) T e a t r  T V  p rz e d s ta w i 
s z tu k ę  E . R a d z iń s k ie g o  „G o d z in y  
m iło ś c i”  (p o w tó rz e n ie ) . •

Wtorek
D w u k ro tn ie  f i lm  p o ls k ie j p ro ­

d u k c ji  „ M ó j d ru g i o żen e k”  w /g  
p ow ie śc i J . M o r to n a  (10.00 i 20.15), 
w ie c zo re m  za k o ń c zy  p ro g ra m  d n ia  
p o p u la rn a  a u d y c ja  „ N a  w ie lk im  
e k ra n ie ” .

Środa
D z ie ń  d la  m iło ś n ik ó w  s z tu k i:  a) 

o p e ro w e j „ S t . M o n iu s z k o  w  K r a ­
k o w ie ”  (S ta c h u rs k a  i  S zy b o w s k i 
— śp iew , W ie c z o re k  — re c y ta c je ) ,  
b) te a tr a ln e j — s z tu k a  „ N o  m o­
rę  H iro s h im a , c) ...m e d y c z n e j — 
d r  K ild a r e  w  k o le jn y m  o d c in k u  
f i lm o w e j se rii.

Czwartek
„ K o b r a ”  z  w id o w is k ie m  sensa- 

c y jn o -k r y m in a ln y m  J a c k a  P o p p le  
w e la  p t. „ O s ta tn ie  s łow o” , w  
z n a k o m ite j obsadzie: Z o fia  M a ły  
n ic z , W o łłe jk o , N a lb e rc z a k , G o d ­
le w s k a  i in n i.  W a rto  z w ró c ić  u -  
w a g ę  n a  p ro g ra m  k o n c e rto w y ,  
z a ty tu ło w a n y  „ M u z y k a  w  Ł a z ie n  
k a c h ”  (18.40)

P ią te k

P o  r a z  d ru g i w  ty m  ty g o d n iu  
s p ra w y  m o rs k ie  d ia  m ło d z ie ż y , 
ty m  ra ze m  „ D z ie je  p o ls k ie j żeg lu  
g i”  z  G d a ń s k a  (17.15), p o te m  p ro  
g ra m  p u b lic y s ty c z n y  pod w s trzą  
sa ją cy m  ty tu łe m  „ T y to ń  — w s p ó ł 
czesna d ż u m a ”  w  ra m a c h  W szech  
n ic y  T V  (17.45), c z w a r ty  o d c in e k  
ro z w le c z o n e j n ie m iło s ie rn ie  s e r ii 
f i lm o w e j „ P rz y g ó d  R o b insona  
C ru zo e  (18.15), w id o w is k o  b a le to  
w e  z W ro c ła w ia  „ O rfe u s s  i  E u ­
r y d y k a ”  w  o p ra c o w a n iu  speca 
od ty c h  s p ra w  H .  T o m as zew sk ie  
go, i m ło d z ie żo w a  d y s k u s ja  p rze d  
m a ły m  e k ra n e m  „ D łu g o w ło s i,  
m o d a i  p o staw a”  (21.25).

S o b o ta

Z  c ie k a w s zy c h  p o z y c ji:  17.50 (?) 
m a g a zy n  m ło d z ie ż o w y  „ P o  szó­
s te j” , d w u k r o tn ie  m is tr z o w s k i  
h o k e j (18.30 S z w e c ja —Z S R R  I I I  
t e rc ja , 21.30 C S R Ś —K a n a d a  I I  i 
I I I  te rc ja ) .  T a k ż e  f i lm  ro z ry w k o  
w y  „ Z  S o fią  L o re n  w  R z y m ie ”
(20.00) , p ro g ra m  b a le to w y  p n . 
„ S p o tk a n ie  z B a rb a rą  B it tn e ró w  
n ą (20.50), zaś n a zak o ń c ze n ie  
d n ia  o  22.50 fra n c u s k i f i lm  fa b u ­
la r n y  p t. „ U w a g a , k o t !”

Życzym y dobrego odbioru!
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150 d z ie w czą t i ch łopców  
w biegach p rze ła jo w ych

M IM O  N IE P O G O D Y , dokuczliwego z im na i  porywistego  
w ia tru  ro jno i gw arno było  w  p ią tek  po południu na stadio­
n ie  P O G O N I.

S e n s a c y j n a
p e r a i k a  S z w e d ó w

B IE G I P R Z E Ł A J O W E  dla  
¡młodzieży szkolnej n ie  zrzeszo­
nej w  klubach (roczniki 49—  
B2), zorganizowane w spólnie  
przez M K K F iT  S O S iT , Pogoń, 
M O W F  i „ K U R IE R ’' zgrom a­
d z iły  na starcie 150 dziew cząt 
i chłopców. N a jlic zn ie j s taw iła  
się zorganizow ana grupa ucz­
n ió w  SP n r  34, gdzie nauczy­
c ie lam i w . f. są Jadw iga M A L  
L O W  i Zygm unt R O M A Ń S K I.

W  K O N K U R E N C J I D Z IE W C Z Ą T ,  
z w y c ię ż y ła  J o la n ta  C Z E R N IK ,  w  
p ie rw s z e j d zie s ią tc e  u p la s o w a ły  się 
p o n a d to : A l ic ja  J a ń c z a k , T ere sa
G a c k a , E w a  J a n k o w s k a , T e re s a  
K a m ie n ie c k a , H e n ry k a  M ic h n a , D a  
n u ta  K o n ie c z n a , D a n u ta  K a c z m a -

R o zgryw k i lig i 
okręgow e j 

-  zakończone
W Y D Z IA Ł  G IE R  I  D Y S C Y P L IN Y  

O K R . Z W . P I Ł K I  S IA T K O W E J  Ogło 
s i ł  k o ń c o w e  ta b e le  ro z g ry w e k  l ig i  
o k rę g o w e j.

K O B IE T Y :

1 . L Z S  S z c z e c in -D ą b ie  9 27:10
2. L Z S  P o m o rz e  S ta rg a rd  7 23:9
3. K K S  P io n ie r  S zc ze c in  5 16:12
4. L Z S  M y ś lib ó rz  3 12:18
3. L Z S  S zm a ra gd  Z d ro je  1 3:24
6. K S  P ro m ie ń  P o lic e  0 3:15

K lu b  z P o lic  s ta r to w a ł t y lk o  w  I  
ru n d z ie , po k t ó r e j  w y c o fa ł się z ro z  
g r - w e k .

M Ę Z C Z Y Z N I :

1. K K S  P io n ie r  S zc zec in  13 39:10
2. M K S  O r k a n  Ś w in o u jś c ie  7 26:22
3. L Z S  O rz e ł P ru s in o w o  6 25:21
4. L Z S  O d ra  C h o jn a  6 25:25
5. M K S  P o goń  Ib  S zc zec in  5 21:28
8. F K S  O rz e ł Ż y d ó w c e  5 19:27
f .  K K S  B łę k it n i  S ta rg a rd  3 14:14 
8. F K S  F a la  M ię d z y z d ro je  3 13:32

D ru ż y n a  B łę k itn y c h  s ta r to w a ła  
t y lk o  w  I I  ru n d z ie . (a )

Siatkarz R. Pękala
najlepszym sportowcem 

KU AZS-WSR
W  O B E C N O Ś C I dziekana  

W ydz. Rolnego W S R , prof. dr 
Jerzego D M O C H O W S K IE G O  
odbyła się w  K lu b ie  U czeln ia ­
n ym  A Z S  —  W S R  uroczystość 
zakończenia plebiscytu na 10 
najlepszych sportowców uczel­
n i w  r. 1966.

P o  ra z  d ru g i z w y c ię ż y ł w  p le b i­
sc yc ie  r e p r e z e n ta c y jn y  s ia tk a rz  śro  
d o w is k o w e g o  A Z S , s tu d e n t V  ro ­
k u  R y s za rd  P Ę K A L A . O t rz y m a ł on  
P u c h a r  P rz e c h o d n i J . M . R e k to ra .

N a  d a lszy ch  m ie js c a c h  l is ty  p le ­
b is c y to w e j u p la s o w a li się : le k k o ­
a t le ta  S ta n is ła w  A L IŃ S K I  (5 000 m  
14 m in . 55,8 se k ., d ru g i w y n ik  A Z S  
w Po lsce , 1 500 m  — 3 m in . 59,5 
s e k .), s ia tk a rz  J a n  O L S Z E W S K I,  
le k k o a t le ta  A n to n i R O J E K  (800 m  
— 1 m in . 58,0 s e k .), 1 000 m  — 2 
m in .  32,2 se k ., 1 500 m  z  p rzes z­
k o d a m i — 4 m in . 15.3 se k .), p i ł ­
k a r z  Ire n e u s z  S O B O T K O , k o s z y k a r  
k a  B a rb a ra  W E IS S  -  R O M E K , p i ł ­
k a r z  i  le k k o a t le ta  w  je d n e j oso­
b ie  P a w e ł H E T M A Ń C Z Y K , k o s zy -  
k a r k a  K ry s ty n a  B U R Y , s ia tk a rk a  
A d e la  S IR Y  i  p in g p o n g is ta  P io tr  
W Ę G R Z Y N O W S K I ( t r z y k r o t n y  in ­
d y w id u a ln y  m is tr z  W S R  w  te n is ie  
S to ło w y m ).

D w a j  p ie rw s i n a  liś c ie  o tr z y m a li  
s k ie ro w a n ie  n a  w c zas y  w  d o w o l­
n y m  ł e r m in ie  (n a g ro d a  R O  Z S P ),  
w s z y s tk im  la u re a to m  w rę c zo n o  p ię k  
n e  n a g ro d y  k s ią ż k o w e . (a )

Imprezy sportowe
G O D Z . 9 — h a la  s p o rto w a  — m ecz  

1 l ig i s ia tk ó w k i m ę żc zy zn  P o goń  —  
C h e łm ie c  W a łb rz y c h .

G O D Z . 10 — L a s e k  A rk o ń s k i (s ta rt  
1 m e ta  p r z y  le ś n ic zó w c e ) —  m ie js k ie  
b ie g i p rz e ła jo w e .

G O D Z  12 — h a la  s p o rto w a  — m i­
s trzo s tw a  P o ls k i w  a k ro b a ty c e  spor  
to w e j o P u c h a r  P Z A S  w  d w ó jk a c h  
m ę s k ic h  i  że ń s k ic h .

G O D Z . 12 — sta d io n  P o g o n i — I - l i : 
'gow y m e cz  p iłk a r s k i :  M K S  P ogoń  
—  W K S  Z a w is za  B ydgoszcz.

G O D Z  17 —  L o d o g ry f  — p o k a zy  
J a zd y  f ig u ro w e j w  w y k o n a n iu  m i ­
s trz ó w  P o ls k L  1

Z  naszych w ędrów ek w zd łuż Oceanu i  afrykańskiego lą ­
du w racam y obładowani zapasem orzechów kokosowych 
i  now ym i eksponatam i do naszego m uzeum  morskiego na 
statku . Czasami d iab li nas biorą, że Józiu M ocny zmusza  
nas do taskania byle barachla, takiego co ju ż  splunąć nie  
w arto , a  co dopiero się schylać, a na dobitkę jeszcze nieść 
na statek, a potem  holować jeszcze do Europy. A le  w  ży ­
w e oczy w m aw ia  nam , że ta  w łaśnie połam ana m uszla, czy 
w yża rła  przez sól kość re k in a  m a tak  interesujący kształt 
i  tak  subtelną niespotykaną barw ę i  ta k  długo nad ich 
ostatecznym  w ym odelow aniem  pracow ało m orze, że to ba- 
rachło stało się arcydziełem  czystej sztuki.

K a z iu k  S yb irak  lubu je  się w  m orzokształtach i  n ied źw ie - 
dziow ato pom rukuje  przy  n iektórych  znaleziskach. B y ł 
kiedyś w  Szczecinie na w ystaw ie m orzokształtów  w  B ra ­
m ie  K ró le w s k ie j i  słuchał gadki faceta ze Świnoujścia, 
k tó ry  się n iczym  innym  nie za jm uje , ty lko  zb iera  to co 
m orze w yrzuc i na brzeg, a  potem  trochę przeinacza albo 
w łaściw ie  ustaw ia. K az iuka  to w zięło, ale w  niektórych  
w ypadkach patrzy  na Józia Mocnego, ju k  na n ieszkodliw ie  
stukniętego. Z  rezygnacją poddajem y się ty ra n ii rozpędzo­
n e j w yobraźni Józia i  rekom pensujem y sobie to po dro­
dze ostrzeniem  języków  na n a jb ard z ie j hecnych ekspona­
tach, k tó ry m i Józiu za naszym pośrednictw em  będzie 
chciał w  k ra ju  uszczęśliwić jakąś  szkołę.

K ie d y  kończym y każdą włóczęgę Pene Ł za w y  przypom i­
na głośno sobie i  nam:

Jak ostatni ra z  powleczem y się po te j cholernej 
plaży, to będę m usiał w yciąć z korzen iam i parę kaktusów  
dla m o je j Papużki. W idzia łem  po drodze parę w  porządku  
kaktus ików . Może m i się uda dowieźć do Szczecina. P a­
pużka będzie piszczeć z  radości.

P laża n ie  ty lko  nam  nie daje  spokoju, n ie ty lko  nas 
przyciąga nieodparcie. K iedyś po uczcie kokosowej, w y ­
kąpani w  m orzu, leżeliśm y pod koroną prauńe poziomo po­
chylonej palm y, k tó ra  w  na jb liższym  czasie padnie o fiarą  
gw ałtowniejszego przyboju, spostrzegliśm y cudaczną po­
stać, zdążająca z sinej da li wprost na nas. G roteskow y  
akcent w  kra jobrazie  p laży. Postać poruszała się na  bosa­
ka, chociaż ubrana była w  długie, czarne spodnie, w  takąż  
dw urzędow ą m arynarkę  i  czarny kapelusz, w  rę ku  trzy ­
m ała  parę czarnych półbutów. P ochyliła  się nad nam i 
tw a rz  pobrużdżona zm arszczkam i zm ęczenia, w  k tó re j do­
m inow ały  ciem ne, przekrw ione oczy, zw isające wąsy  
i  szczecina zarostu n ie  golona przez k ilk a  dni. Cudaczna  
postać pozdrow iła  nas po angielsku i  pow iedzia ła, że bar­
dzo chce się je j  pić. Nacięliśm y pięć orzechów kokoso­
w ych pod rząd. G łow a przechy liła  się chciw ie do ty lu , na 
śniadej szyi jab łk o  Adam a pracow ało zachłannie, płyn  
kokosowy oblew ał dw urzędow ą m arynarkę . W ytarłszy  usta, 
postać poprosiła o papierosa. Zaciągała się łapczyw ie i  głę­
boko. W ypa liła  pierwszego i  poprosiła o następnego. Po­
tem  podziękow ała i  p rzedstaw iła  się.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Kocjan zw yc ię ży ł 
w otwartym 

konkursie skoków
W C Z O R A J , w  d ru g im  d n iu  X X I I  

m ię d z y n a ro d o w y c h  za w o d ó w  n a rc ia r  
s k ic h  o M e m o r ia ł B ro n is ła w a  C ze­
cha i  H e le n y  M a ru s a rz ó w n y , ro z e ­
g ra n o  dalsze k o n k u re n c je :  n a  S re d  
n i2 j K r o k w i o d b y ł się k o n k u rs  sko  
k ó w  do k o m b in a c j i k la s y c z n e j. N a  
H a li  G o ry c z k o w e j — s la lo m y  spe­
c ja ln e  k o b ie t  i  m ę ż c z y z n , n a to m ia s t  
na D u ż e j K ro k w i — p ie rw s z y  o tw a r  
t y  k o n k u rs  s k o k ó w .

Z G O D N IE  z p rz e w id y w a n ia m i,  
k o m b in a c ja  k la s y c z n a  za k o ń c z y ła  
się sukcesem  J ó z e fa  D a n ie la  G ą s ie ­
n ic y .

O tw a r ty  k o n k u rs  s k o k ó w  w y g ra ł  
K o c ja n  p rz e d  J . P rz y b y łą .

W  s la lo m ie  s p e c ja ln y m  k o b ie t  z w y  
c ię ż y ła  F ie ld  (W - B r y ta n ia )  p rze d  
A fo ld  (S z w a jc a r ia )  i  B u g a js k ą  (P o l  
sk a).

Strzelcy 
rozpoczęli sezon

W C Z O R A J  i dziś w  n as zym  w o je -  
ó d z tw ie  o d b y w a ją  się z a w o d y  
rz e le c k ie , k tó re  in a u g u ru ją  sezon  
a r to w y  1967 r .  Im p re z ą  o lw ie r a ją -  
. sezon są m is tr z o s tw a  k la s y  B , w  
ó ry c h  u cze s tn ic zą  w  4 g ru p a c h  32 
spo ły .
1 k w ie tn ia  ro zp o c zn ą  się ro z g ry w -  

p o zo s ta ly c h  k la s :  k la s y  —  C — 
iw ia to w e j , k la s y  — A  —  o k rę g o -  
s j, I I I  l ig i o ra z  I I  l ig i ,  w  k t ó r e j  
a je w ó d z tw o  szc zec iń s k ie  p o s ia d a  
d ru ż y n y . ( t)

11 liga piłkarska
W  S P O T K A N IU  o m is trz o s tw o  I I  

l ig i  p iłk a rs k ie j L o tn ik  W ro c ła w  p o ­
k o n a ł O lim p ię  P o z n a ń  3:0.

W  IN A U G U R A C Y J N Y M  m e czu  g ru  
p y  A  w a lc z y li w c z o ra j p rze d  p o łu d  
n ie m  h o ke iśc i Z S R R  z F in la n d ią .

M e c z  za k o ń c z y ł się zd e c y d o w a n y m  
zw y c ię s tw e m  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go —  8 :2.

C SR S — N R F  6:2, K a n a d a  —  N R D  
6:3. U S A  —  S z w e c ja  4:3.

M IŁ Ą  N IE S P O D Z IA N K Ę  
spraw ili sym patykom  hokeja  
zawodnicy drużyny  polskiej, 
k tórzy  po zaciętym  pojedynku  
pokonali Norw egię w  stosun­
ku 3:1 (0:0, 2:0, 1:1).

W  G R U P IE  B :  W ę g ry  z re m is o w a ły  
z J u g o s ław ią  6:6.

R u m u n ia  — S z w a jc a r ia  7:2.

KĄCIK
PTTK
Z E B R A N IA  N A  O W O C O W E J

Z e b ra n ia  K lu b u  T a trz a ń s k ie g o  o d ­
b y w a ć  się będą o b ec n ie  w  lo k a lu  
K lu b u  T e c h n ik i i  R a c jo n a liz a c ji  
P K P  p rz y  u l. O w o c o w e j 15. N a  n a j­
b liżs zy m  s p o tk a n iu  c z ło n k ó w  k lu ­
b u , k tó r e  o d b ędzie  się 21 b m . o g. 
18 w y g łoszona zo s tan ie  p re le k c ja  p t . 
„ P o la c y  na szczytach  ś w ia ta ” .

U W A G A  W O D N IA C Y !

C z ło n k o w ie  K lu b u  W o d n ia k ó w  
O M  P T T K , k tó r z y  u b ie g a li się o w y  
d a n ie  im  k la u z u li  m o rs k ie j p ro sze n i 
są o n a ty c h m ia s to w e  do starc zen ie  
d w ó ch  zd jęć do s e k r e ta r ia tu  O d d z ia  
łu  p rz y  p l.  L o tn ik ó w . P o  o trz y m a ­
n iu  k la u z u li  d ro g i m o rs k ie  d la  że­
g la rz y  sto ją o tw o re m .

| Z  Y S L Ą  O F E R IA C H
I O d d z ia ł M ie js k i P T T K  o rg a n iz u je  

d la  u c zn ió w  a u to k a io w e  i  p ie sze  
' w y c ie c z k i, m a ją c e  zap o zn a ć  m ło ­
d z ie ż  z p rz e m y s łe m  m ia s ta  S zc ze­
c in a . W a rto  o  ty m  p a m ię ta ć  p rzed  
z b liż a ją c y m i się fe r ia m i.  (J o l)

V Jerzÿ 

Pachlowski

©

Opowiadanie

(Kosespondeasja własna „Kuriera")
H O K E J O W E  M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A  —  R O ZP O C ZĘ TE . 

W  sobotę w  godzinach w ieczornych w  p ięknej i  w ypełn ionej 
do ostatniego m iejsca w  W iener S tad tha lle  odbyła się uroczy­
stość o tw arcia  im prezy, w  k tó re j w zię li udzia ł n iem al w szy­
scy uczestnicy i przedstaw icie le  w ładz W iedn ia  i  A us trii.

r e k ,  J a d w ig a  W itk o w s k a  i  H a lin a  
G łu s zec  — w s z y s tk ie  ze S z k o ły  
P o d s ta w o w e j n r  34.

W  G R U P IE  C H Ł O P C Ó W  zw y c ię ­
ż y ł M iro s ła w  C H W IE D C Z U K  z 
T e c h n ik u m  B u d o w y  O k rę tó w . W  
p ie rw s z e j d z ie s ią tc e  z n a le ź li się: 
J e rz y  Z ró b e k , M a r ia n  M a ty n ia ,  
M a r e k  R u d n ic k i, W o jc ie c h  B a ra ń ­
s k i, T ad e u sz  G ru s ze c k i, W a ld e m a r  
F i ja łk o w s k i,  H e n r y k  K o p ro w s k i, 
M a r e k  S ik o rs k i i E u g e n iu sz  P o to  
n ie ć . Są to  u c z n io w ie  T e c h n ik u m  
B u d o w la n e g o , Z a s a d n ic z e j S z k o ły  
Z,'aw. S to c zn i R e m o n to w e j o ra z  S P  
n r  34 i  n r  53. (a)

W czorajszy dzień stał pod 
znakiem  spotkań faw orytów . 
W  grupie „ A ” wszyscy poten­
taci, a więc: Rosjanie, K a n a ­
dyjczycy i  reprezentanci CSRS  
odnieśli p rzekonyw ające zw y­

cięstwa. Sensacją zakończyło  
się jedyn ie  spotkanie Szw e- 
dćw  z drużyną U S A . W y g ra li 
A m erykan ie  4:3.

W  sobotę, jeszcze przed m e­
czem Polska —  Norw egia, k tó ­
ry  odbyi się dopiero w  późnych 
godzinach w ieczornych, zdoła­
łem  rozm awiać z ta k im i fachów  
eam i ja k  M cLeod i  pastor 
B auer z K anady. W ychodzili 
w łaśn ie  z D onauparkhalle, 
gdzie K anadyjczycy g ra li z re ­
prezentacją  N R D .'O b a j s tw ie r­
d z ili zgodnie, że ich drużyna  
nie jest jeszcze w  najw yższej

fo rm ie , zawodnicy oszczędzają 
swe siły na późniejszy te rm in , 
kiedy przy jdzie  im  grać z Ro-i 
sjanam i i  drużyną CSRS.

—  Je ste m  p e w n y  —  p o w ie d z ia ł 
p a s to r  B a u e r, że o ty tu le  m is tr z a  
za d e c y d u je  nasz m e c z  ze Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im . N a s i c h ło p c y  
m u szą w  n im  zag ra ć  zes po łow o , 
a b y  p o ku s ić  się ‘o z w y c ię s tw o .

—  M o im  z d a n ie m  g ro ź n ie js i są 
d la  nas C zec h os ło w a cy  — s tw ie r ­
d z ił M c L e o d . Ic h  w y s o k a  te c h n i­
k a  o ra z  u m ie ję tn o ś ć  g ry  c ia łe m  m a  
że  w y trą c ić  n aszych  z a w o d n ik ó w  z  
u d e rze n ia .

In n y m i słow y K anadyjczycy  
n a jb ard z ie j obaw ia ją  się d ru ­
żyny ZS R R  i chyba słusznie. 
Team  Tarasow a i C zernysze- 
\va m im o ostatnich w ahań fo r­
m y jest na jb ardzie j doświad­
czony i odporny psychicznie. W  
nim  też spore grono fachowców  
u p atru je  kandydata  do złotego 
m edalu.

a . Śl u s a r c z y k
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W yrazy  głębokiego współczucia  

R O D Z IN IE
z  powodu tragicznej ś m i e r c i

naszego długoletniego pracow nika

Kol.

Stefana Siemianowskiego
składają

D yrekc ja , Rada Zakładow a, 
Rada Robotnicza  

Energom ontażu Płd . Katow ice  
oraz K ierow nictw o  

i  w spółpracownicy z  budowy  
w  Szczecinie

1066-K

15 m arca  1967 r. zm arł

inż. Zygmunt Kiźniewicz
pracow nik M iejskiego Zarządu  
Dróg i  Mostów  w  Szczecinie.

Rodzinie Zm arłego  

serdeczne w yrazy  współczucia  

składają

Załoga i D y rek c ja  M Z D iM  
w  Szczecinie

1067-K

15 m arca 1967 r. zm arł

mgr inż. Zygmunt Kiźniewicz
em erytow any długoletni pracow nik  

W ojew ódzkiego Zarządu Dróg  
Publicznych,

odznaczony K rzyżem  K aw ale rsk im  
O rderu  O drodzenia Polski 
i  Z ło ty m  K rzyżem  Zasługi.

W yrazy  współczucia  
Zonie i  Rodzinie Zm arłego

składają

D y rek c ja  oraz załogi W Z D P  
i  jednostek podległych

_______________________________ 1064-K

pracownicyposiuteiwaHi

T e c h n ic z n a  O b s ługa S a m o ch o d ó w  O k rę g u  
S zc zec iń sk ie g o  w  S zc zec in ie , z a tru d n i od  za ­
r a z :  k ie ro w n ik a  m a g a zy n u  okrę g o w eg o  — w y ­
m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś red n ie  o ra z  zn ajom ość  
czę śc i s a m o ch o d o w y ch , s t. e k o n o m is tę  do d z ia ­
łu  za o p a trz e n ia  — w y m a g a n a  zna jom oś ć  p la n o ­
w a n ia , a n a liz y , sp ra w o zd aw czo ś c i o ra z  m a s zy ­
n o p is a n ia , st. ek o n o m is tę  do d z ia łu  g ł. ek o n o ­
m is ty  —  w y m a g a n a  zn ajom ość p la n o w a n ia , a n a ­
l iz y  i  sp ra w o zd aw czo ś c i. K a n d y d a c i w in n i zg ła ­
szać się do D y r e k c j i  T O S  w  S zc zec in ie , u l.  
G d a ń s k a  9/11, t e ł .  392-91. 1055-K

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ P rz y ja ź ń ”  w  S zc zec in ie , 
z a t r u d n i  p ra c o w n ik a  do k o n t r o li  te c h n ic z n e j —  
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  p lu s  3 la ta

Er a k t y k i ,  s t. k s ię g ow ą do  s e k c ji ko s z tó w , w y -  
szta łce n ie  ś re d n ie , p lu s  5 la t  p r a k t y k i ,  k ie r o w ­

n ik a  s e k c ji za o p a trz e n ia  — w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze p lu s  3 la ta  p r a k t y k i  lu b  ś red n ie , p lu s  5 la t  
p r a k t y k i .  W a r u n k i  p ła c y  do u zg o d n ie n ia  z za ­
rz ą d e m  s p ó łd z ie ln i. D o k u m e n ty  sk ła d ać  w  se­
k r e t a r ia c ie  s p ó łd z ie ln i, u l. K a p ita ń s k a  2. W y m a  
g a n e  s k ie ro w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia .

1054-K

M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  R e m o n to w o -B u d o w ­
la n e  n r  1 w  S zc zec in ie , z a t ru d n i n a ty c h m ia s t  
2  k ie ro w n ik ó w  g ru p y  ro b ó t b u d o w la n y c h  —  w y ­
k s z ta łc e n ie  w yższe  lu b  ś red n ie  te c h n ic zn e  z  
u p ra w n ie n ia m i, w y n a g ro d z e n ie  do 3 500 z ł;  2 st. 
m a js t ró w  b u d o w la n y c h  —  w y k s z ta łc e n ie  ś red ­
n ie  lu b  d y p lo m  m is trz o w s k i w  za w o dzie , w y ­
n a g ro d z e n ie  do 2 600 z ł, g ł. m e c h a n ik a  —  w y ­
k s z ta łc e n ie  w yższe  lu b  ś re d n ie  te c h n ic zn e  —  
w y n a g ro d z e n ie  do 3 000 z l, te c h n ik a  n o rm o w a n ia  
—  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  —  w y n a g ro d z e n ie  do  
1 600 z ł. P ra w a  i o b o w ią z k i p ra c o w n ik ó w  re g u ­
lu je  U k ła d  Z b io ro w y  P ra c y  w  B u d o w n ic tw ie .  
■W ym agane s k ie ro w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a tru d n ie ­
n ia .  1053-K

T e c h n ik a  n o rm o w a n ia  o ra z  te c h n ik a -c h e m ik a  —  
z a tru d n ią  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  F iw o w a rs k o -  
S ło d o w n ic z e  w  S zc zec in ie , u l .  C h m ie le w s k ie g o  
16. Zg ło sze n ia  osobiste lu b  p is em n e p rz y jm u je  
d z ia ł k a d r . W y m a g a n e  s k ie ro w a n ie  z  W y d z ia ­
łu  Z a tru d n ie n ia . 1058-K

S zc ze c iń s k ie  O k rę g o w e  Z a k ła d y  G a z o w n ic tw a , 
z a t ru d n ią  re w id e n ta  zak ła d o w e g o  — w y n a g ro ­
d z e n ie  do 3 200 z ł ,  p lu s  p re m ia . In fo rm a c je :  te ł.  
428-27. W y m a g a n e  s k ie ro w a n ie  z W y d z ia łu  Z a ­
t ru d n ie n ia . 1056-K

Praca
P O M O C  d o m o w a —  po ­
trz e b n a  —  G u m ie ń c e , 
K rz y w a  11. 2393-G
S T O L A R Z A  o ra z  u czn ia  
do zaw o du  sto la rsk ie go  
p rz y jm ę , S zc zec in , u l. 
Ś w ię to ja ń s k a  37 (tra s a  
6 -k i) . 2369-G

G O S P O D A R S T W O  r o ln e  
5,5 ha  w ra z  z z a b u d o ­
w a n ia m i w  p o w . Ł o w ic ­
k im  20 m in u t  o d  p r z y ­
s ta n k u  a u to b u s o w e g o  — 
s p rz e d a m . C ena p r z y ­
s tę p n a . I n f o r m a c j i  u d z ie  
l i :  Z d z is ła w  K r u p iń s k i  
B o l im ó w  K io s k  „ R u ­
c h u ” . 2340-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
w ła s n o ś c io w y  —  s p rz e ­
d a m , W ie lg o w o ,  u l .  
D re w n ia n a  12. 2421-G

K U P IĘ  k a żd ą  ilość sta­
ló w e k  n r  1 do w ie c z ­
n yc h  p ió r , z  r a c h u n k ie m  
—  R u s in o w s k i, P ia s tó w  
k /W a rs z a w y , K ossaka 21.

1065-K

w s m
„ M O S K W IC Z A  408”  —
sp rze d am . Szosa P o ls ka  
26, te ł. 208-94. 2381-G
S A M O C H Ó D  b ag a żo w y  
m a ło lit ra ż o w y  m a rk i  
„ B a rk a s ”  —  s p rze d am , 
K rzy w o u s te g o  27/1.

2492-G
A K O R D E O N  120-basowy  
(16 re g is tró w ), ja p o ń s k i  
— s p rze d am  ta n io , u l. 
B o g u c h w a ły  13/8.

2482-G
„ B O K S E R Y ”  (szczen ia­
k i )  o ra z  su k ę  —  sprze­
d a m , S zc zec in , u l.  Ł o ­
k ie tk a  27/10 od  godz. 8.

2479-G
G A R A Ż  b la s za n y  p rz e ­
nośny —  sa m o ch o d o w y  
3 x 5  m  —  sp rze d am , 
S zczec in , u l. Ś ląska  
35/19. 2466-0
S A M O C H Ó D  „ S im c a -E -  
t o ile ”  p rz e b ie g  65 000 
k m , s ta n  id e a ln y  —  
sp rze d am , t e ł .  725-62.

2464-G
„ W A R T B U R G A  311”  —
so rze d am , R u g iań s ka  
7 2 -b /l. 2378-G
„ W A R S Z A W Ę  203”  p rze  
b ie g  15 000 k m  —  sp rze ­
d am , t e ł .  25-95, n ie d z ie ­
la  14-21. 2451-G
S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ”  stan  d o b ry  —  sprze  
d am , u l.  R e ja  17/6.

2443-G
„ M O S K W IC Z A  403”  —
sp rze d am . W iadom ość: 
te ł. 365-73. 2427-G
S A M O C H Ó D  „O p e l R e ­
k o rd ”  w  b . d o b ry m  s ta ­
n ie  — s p rze d am , A l.  P ia  
s tó w  65/1. 2416-G
F A B R Y C Z N IE  now ego  
„ M o s k w ic z a ”  —  sprze­
d a m . W iad o m o ść : n ie ­
d z ie la  p o  godz. 15, 
S łu p s k , te l. 31-34.

3 P O K O J E  z  w y g o d a m i  
42 m  k w ., o g ró d ek  na  
P o g o d n ie  za m ie n ię  na  
2 m ie s z k a n ia , 2 p o k o je  
i  p o k ó j z k u c h n ią , t e l .  . 
715-45 w  godz. 17—22.

2236-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju ,  
t e l .  457-13. 24G8-G
P A N I  p o s z u k u je  p o k o ju  
w  śród m ieś c iu . M o ż li­
wość u d z ie la n ia  le k c ji  
ję z y k a  an g ie ls k ie g o , n ie  
m ie c k ie g o . O fe r ty :  B iu ­
ro  O g łoszeń , S zc zec in , 
pod 2459. 2459-G
M IE S Z K A N IE  50 m  k w .,  
sło ne czn e  z b a lk o n e m ,
I  p ię tro , c e n tru m  z te le ­
fo n e m  w e  W ło c ła w k u  
za m ie n ię  n a 2 m a łe  po ­
k o je  w  S zc zec in ie . W ia ­
dom ość: S zc zec in , u i.  
M ic k ie w ic z a  17/2, od  
godz. 18 do 20. 2497-G

P O L S K I — „ J e s ie n n y  o g ró d ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  n ie c z y n n y  

p o w o d u  ch o ro b y  a k t o r k i ;  M U ­
Z Y C Z N Y  — n ie c z y n n y ; P L E C IU G A  
—  „ Z im o w a  p rzy g o d a ”  g. 14.

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ J a p o n ia  i 
m ie c z ”  g. 16, 18.15, 20.30 — ja p . — 
od la t  16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  
K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ C h a ta  W u ­
ja  T o m a ”  g. 9, 12, 15, 18, 21 —  N R F -  
ju g . —  od la t  14; C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) —  „ N ie d z ie la  w  N o w y m  J o r­
k u ”  g . 16, 18.30, 21 — U S A  —  od la t  
16; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ Z y c ie  
za c zyn a  się o 8”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — N R F  — od  la t  16 (n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  P O L O N IA  
( te l. 218-34) — „ B o k s e r”  g. 16, 18.15, 
20.30 —  p o i. — od  la t  14 (n ie d z ie la  
i  p o n ie d z ia łe k );  F A L A  —  „ W ra k  
M a r y  D e a re ”  g. 13, 15.20, 17.40, 20 — 
an g . — od  la t  14; M A R S  —  „ C h u d y  
i  in n i”  g . 17, 19.15 — p o i. — od la t  
16; E C H O  (K rz e k o w o )  — „ N ik t  n ie  
c h c ia ł u m ie ra ć ”  g. 18 —  ra d ź . —  od  
la t  16; M E W A  (Ż e le c h o w o ) —  „ M o r ­
d erc a  n a u r lo p ie ”  g. 16, 18 — N R D -  
ju g . —  p a n o ra m . — od  la t  16; S Z M A  
R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ M a n d r in ”  
g. »4 — f r . - w ł .  — od la t  11 —  „ P r z y ­
g o d y  W e rn e ra  H o lta ”  g . 16, 19 — 
N R D  —  od la t  16; M U Z A  (P o m o rz a ­
n y )  — „ C z ło w ie k , k t ó r y  z a b ił L i ­
b e r ty  V a la n c e ’a ” g. 17, 19 — U S A  — 
od la t  14; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  — 
„ S u b lo k a to r”  g . 15, 17, 19 — p o i. —  
od la t  16; H U T N IK  (S to łc zy n ) — 
„ W in n e to u ”  g . 15.30, 19 —  ju g .-N R F
— p a n o ra m . —  od la t  11; B A J K A  
(P o lic e ) —  „ N ik t  się śm iać  n ie  bę­
d z ie ”  g. 15, 17, 19 —  C S R S  —  od la t  
16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — „ D o n  G a ­
b r ie l”  g. 15, 17, 19 — p o i. — p an o ­
ra m . — od la t  14; D A R  (S ta rg a rd ) —  
„ M a łż e ń s tw o  z ro zs ą d k u ”  — p o i. pa  
n o ra m . — od la t  16; IN A  (S ta rg a rd )
—  „S a m o tn a ”  — ra d ź . — od la t  16; 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) —  „ W ię z y  
k r w i”  — ra d ź . — od la t  12; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) —  „ S u b lo k a to r”  — p o i.
— od la t  16; P A R K O W E  (G o le n ió w )
—  „ Z e m s ta  O A S ”  —  f r . - w ł .  —  od 
la t  16.

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D N IE  
G O  — u l.  S ta ro m ły ń s k a  27 — R zeź­
ba p o m o rsk a , s z tu ka  p o lsk a  X V I I I — 
X X  w ., renesansow e s tro je  k s ią ż ą t  
szc zec ińskich  g . 10—16; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  P o ls ka  n ad  B a łty  
k ie m  p rze d  1000 la t ,  żeg lug a , b u d ó w  
n ic tw o  o k rę to w e , ry b o łó w s tw o , u rz ą  
d zen ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r­
s k ic h , p re h is to r ia  P o m o rza  Z a c h o d ­
n iego , w y s ta w a  p rz y ro d n ic z a , k u l tu ­
ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z  d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i rze m io s ł p o k re w n y c h  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im , „ M o rz e ” 
w spółczesna p la s ty k a  m a ry n is ty c z ­
n a  w  zb io ra c h  M P Z  —  g. 10—16. 
B W A  — u l.  S ta ro m ły ń s k a  27 —  g ra ­
f ik a  i  m a la rs tw o  op o lsk ie go  okrę g u  
Z P A P  godz. 10—16; 13 M U Z  —  p l. 
Ż o łn ie rz a  2 — g r a f ik a  S te fa n a  D a m ­
s k ie g o ; Z A M E K  — F o to g ra fia  r a ­
d z ie c k a  godz. 10— 18;

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l.  św . W o jc ie c h a  7; O D D Z IA Ł  P O ­

Ł O Ż N IC Z O -G IN E K O L O G IC Z N Y  S zp i 
ta la  W o jsk ow eg o , u l.  P io t ra  S k a rg i;  
P O R A D N IA  D L A  D Z IE C I — u l.  ŚW. 
W o jc ie c h a  7 —  godz. 12— 7; M IE J ­
S K A  P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A
— A l. W o j. P o ls k ieg o  72 g. 10—14; 
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A
—  A l. P ia s tó w  1 g. 9— 14; S P Ó Ł ­
D Z IE L N IA  L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  —  W o j. P o ls k ieg o  42, w iz y ty  
d o m o w e ca łą  dobę ( te l. 86-01).

A P T E K I

N R  33 — p l. G ru n w a ld z k i 42, N R  34
— D ub o is  1 — te l. 82-41; N R  48 — 
L e le w e la  1 —  te l. 726-24. 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  A P T E K  
N R  10 G lin k i,  N R  11 —  D ą b ie , N R  
12 — P o d ju c h y .

D E L IK A T E S Y

S K L E P  N R  2 —  Je d n . N a ro d o w e j 
49 — g . 10— 15; S K L E P  N R  5 —  A l.  
W y z w o le n ia  37 — g. 12—17; S K L E P  
N R  1 —  W o j. P o ls k ieg o  52 g. 15—20.

D E L F IN  —  „T o m c io  P a lu c h ”  g. 10, 
12, 14 —  m e k s . — od la t  7; B A Ł T Y K
—  „101 d a lm a ty ń c z y k ó w ”  g . 9.10, 
11.10 —  U S A  — od  la t  7; C O L O S ­
S E U M  —  „101 d a lm a ty ń c z y k ó w ”  g. 
13.30; P O L O N IA  —  „ G d z ie  je s t  g e­
n e ra ł”  g . 10, 12, 14 —  p o i. —  od  la t  
12; F A L A  —  „ B a jk a  o z m a rn o w a ­
n y m  cza sie”  g. l l  —  ra d ź . —  od la t  
9; M A R S  — „ N o c  n ie s p o d z ia n e k ”  
g. 11, 12 — p o i. — Od la t  7; S Z M A ­
R A G D O W E  —  „ S k ra d z io n e  p la n y ”  
g. 12 —  ang . —  od la t  11; H U T N IK
— „ K a p ita n ”  g. 12; P R Z Y J A Ź Ń  —  
„ D z ie ln i co w b o y e ”  g . 12 —  p o i. — od 
la t  7; 1 M A J  —  „ N ie z n a n a  p la n e ta ”  
g. 11 —  p o i. — od la t  7; M U Z A  — 
„ P rz y g o d a  z  d u c h e m ”  —  g . 16 — p o i.
— od la t  16; B A J K A  — „ K ró le w n a  
i  o s io łe k ”  g . 11 —  p o i. —  od  la t  7.

R E P E R T U A R  K I N  n a p o d staw ie  in ­
fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  A l.  W o j.  P o l­
sk iego 36 —  „W sp ó łcze sn y  W ie t ­
n a m ”  g . 10.30—21.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie rz a  2 —  O g ó l­
n o p o ls k i P rz e g lą d  Z a w o d o w y c h  T e a  
t ró w  M a ły c h  F o rm  g . 16; T P P R  —  
W o j. P o ls k ie g o  66 — p o ra n e k  d la  
m ło d z ie ż y  —  f i lm  g . 10, S p o tk a n ie  
z  p io s e n k ą  p rz y ja ź n i g . 14, f i lm  p ro d . 
w ęg. od  la t  18 „ B ie d n i b ogacze”  g. 
18, 20; P IW N IC A  — A l.  N ie p o d le g ­
ło ś ci 19 — B a jk i  f i lm o w e  d la  d z ie ­
c i g . 15, f i lm y  o ś w ia to w e  g . 16, d a n ­
sing  — g. 18; G A R N IZ O N O W Y  — u l.  
W a w rz y n ia k a  5 —  n ie c z y n n y ; N O T  
—  W o j. P o ls k ieg o  67 —  c zy n n y  od  
g. 13, d ans ing  g . 19—24; R O B O T N I­
C Z Y  —  B o h . W a rs z a w y  34 —  „ P o -  
p o łu u n ie  n a s to la tk ó w ”  g . 15—20, J U ­
N A K  — A l .  W o j. P o ls k ieg o  186 —  
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. 17— 21; P A ­
P IE R N I ,  u l. S to łc zy ń s k a  134 — w ie ­
czó r p o e z ji f ra n c u s k ie j g. 18.

N IE D Z IE L A

8.30 —  P o lite c h n ik a  T V  —  f iz y k a  ,,W a  
ru n k i ró w n o w a g i” , 9.05 — F iz y k a  —  
„ T a rc ie ” , 9.35 —  p ro g ra m  f i lm o w y ,  
9.50 — P o lite c h n ik a  T V  —  M a te m a ­
ty k a  „ C a łk i n ie w ła ś c iw e ” , 11 — P ro ­
g ram  d n ia , 11.05 —  K in o  P rzy g o ­
da: „ N a  s z lak ac h  A u s tra l i i” , 12 — 
Z a w o d y  n a rc ia rs k ie  o M e m o r ia ł  
B ro n is ła w a  C zec h a i  H e le n y  M a ru ­
s a rzó w n y , I I  k o n k u rs  sk o k ó w , 14 —  
W iadom ośc i d z ie n n ik a  T V ,  14.10 —  
F ilm  z s e r ii „ C z a ro w n ic e ”  — „P a n n a  
L in g ” , 14.35 — m a g a zy n  w ie js k i  
„ P rz e m ia n y ” , 15 —  sp ra w o zd a n ie  
sp o rtow e , 16.20 — D la  d z ie c i z  c y k lu  
„ U la  i ś w ia t”  p t . „ D w a  b rz e g i rze ­
k i ” , 16.45 —  S tu d io  63: „ E lz a ”  L .  
A ra g o n a , 17.30 — „ P ro m ”  —  k o n c e r t  
p o p u la rn e j m u z y k i s y m fo n ic z ­
n e j, 18.15 —  „ S z k la n a  n ie d z ie ­
la ” fe lie to n  S te fa n i i  G ro d z ie ń s k ie j,
18.30 — Z  c y k lu  „ L u d z ie  i  z d a rz e ­
n ia ”  re p o r ta ż  p t . „ Ż y c io ry s  n a czer  
p an y m  p a p ie rz e ” , 18.45 — „ S z k la n a  
n ie d z ie la ” , ode. I I ,  18.50 — F e lie to n  
l i te ra c k i,  19.05 — „ S z k la n a  n ie d z ie ­
la ” ode. I I I ,  19.20 —  D o b ra n o c  d z ie ­
ciom , 19.30 — D z ie n n ik  T V ,  20 —  
F ilm  fa b . U S A  „ C z ło w ie k  z C o lo ­
ra do ”  (w e s te rn ), 21.35 — N ie d z ie la  
sp o rto w a , 21.55 —  S zc zec iń sk a  k r o ­
n ik a  sp o rto w a , 22 —  P ro g ra m  n a j u ­
tro  i  do b ran o c .

P O N IE D Z IA Ł E K

14 —  H o k e jo w e  m is trzo s tw a  ś w ia ta  
— s p ra w o zd an ie  z  m eczu  N R D  — 
C zec h os ło w a cja  (z W ie d n ia ), 16.50 —  
In fo rm a c je  i p ro g ra m  d n ia , 16.55 — 
W iad o m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  17 — D la  
d zie c i „ C za p e c zk a  z p o m p o n ik ie m ” , 
17.10 —  D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ T a je m  
n ice i zw y c z a je  pocztow ego  znac z­
k a ”  (ode. IV ) ,  17.30 —  P ro g ra m  re d . 
ek o n o m ic zn e j „ S p rzę g ło  m a m  ty lk o  
je d n o ” , 17.50 —  P ro g ra m  p u b lic y ­
sty czn y  z W a rs z a w y , 18.15 — K in o  
K ró tk ic h  F ilm ó w , 18.50 —  M ag a zy n

O D N A J M Ę  p o k ó j n ie -  
u m e b lo w a n y , c .o ., W y s ­
p ia ń s k ie g o  80.

2394-G
P R Z Y J M Ę  n a  w spólne

Z A G IN Ą Ł  d u ży , c za rn y  
pies (d łu g a  sierść). O -  
strzega się p rze d  p rz y ­
w ła s zc ze n ie m . O d p ro w a  
dzić  za w y n a g ro d z e -

m ie s z k a n ie  s a m o tną  p a -  E D W A R D  S Z W E N G IE R  n ie m . S zczec in , u l.  H . 
n ią , t e l .  262-41. z g u b ił le g . u b e zp ie c zę - W ro ń s k ie g o  14, te l.

2344-G n io w ą . 2484-G 716-91. 2500-G

D y re k c ja  W o je w ó d z k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  P rz e ­
m y s łu  M ięs n eg o  w  S zc zec in ie , u l .  In ż . W e n d y  
1/3, og łasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  n a re m o n t  
k o t ła  w y so k op rę żn eg o  ty p u  „ C o c h ra n ”  (c zy ­
szc zen ie , w y m ia n a  p ło m ie n ió w e k , w y m ia n a  
b la c h  czo p u c ha ), zn a jd u ją c e g o  się n a te re n ie  
P rz e tw ó rn i W ę d lin  w  S zc zec in ie , u l .  K ra s iń ­
sk iego 75/80. C a łk o w ity  z a k re s  re m o n tu  o b e jm u ­
je  ś le p y  ko s z to ry s . W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u -  
d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , spó łd z ie lc ze  
i p ry w a tn e , p o s ia d a ją c e  ko n c e s ję  re m o n to w ą . 
O fe r ty  n a le ż y  sk ła d a ć  do 30 m a rc a  b r . W s ze lk ic h  
in f o im a c j i  u d z ie la  g ł. e n e rg e ty k  W P P M s , p o ­
k ó j 11. 1059-K

Z a k ła d y  U s łu g  R a d io te c h n ic zn y c h  1 T e le w i­
z y jn y c h  w  S zc zec in ie , u l. K r .  K o ro n y  P o ls k ie j 25, 
o g łas za ją  p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a sp rze daż  
sa m ochodów  m a rk i „ B a rk a s ”  —  C o m b i:  sam o­
chód M A  27-93 (o p o d w o z iu  o so b o w y m ), n r  s i l­
n ik a  St-56-500382, n r  p o d w o zia  21277 — cena w y ­
w o ła w c za  26 250 z ł; sam ochód M A  55-22 (o  pod­
w o z iu  o so b o w y m ), n r  s i ln ik a  0143715, n r  p o d w o ­
z ia  25641 — cena w y w o ła w c z a  31 500 z ł. W  p rze ­
ta rg u  m ogą b rać  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p a ń ­
stw o w e . sp ó łdzie lc ze i  p ry w a tn e  osoby. P rz e ­
ta rg  o d b ę d z ie  się 30 m a rc a  b r . o  godz. 10 w  b iu ­
rz e  p rze d s ię b io rs tw a . W a d iu m  w  w y so k oś ci 10 
p ro c . ce n y  w y w o ła w c z e j n a le ż y  w p ła c ić  do k a ­
sy p rze d s ię b io rs tw a  do 29 m a rc a  b r .  S am o ch o d y  
o g ląd a ć  m o żn a  w  d n ia c h : 28, 2 9 .I I I  b r .  o  godz. 
10—12. 1057-K

p o t) .-n a u k o w y  „ E u re k a ” , 19.20 —  D o  
b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 — D z ie n n ik  
T V , 20 — „ L u d z ie  i  w o lty ”  re p . f i l ­
m o w y , 20.20 —  T e a tr  T V  —  „G o d z i­
n y  m iło ś c i”  E . R ad z iń s k ie g o , 22 —  
„ N a  p ó łk a c h  k s ię g a rs k ic h ” , 22.10 —  
„ P o s z u k iw a n ie  ju t r a ”  — f i lm  o A l ­
g ie r i i ,  22.25 —  D z ie n n ik  T V ,  22.40 —■ 
P ro g ra m  n a  ju t r o  i  do b ran o c . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

N IE D Z IE L A

S A k tu a ln o ś c i, 9.35 L e k c ja  ję z y k a  an  
g ie lsk ie go , 10 P ro g ra m  d la  d z ie c i od  
la t  10, 11.10 R e p o rta ż  k ra jo z n a w c z y  
12 W iad o m o śc i, 13 R o zm o w y  n ie ­
d z ie ln e , 13.30 P ro g n o za  pog od y , za­
p o w ie d ź  p ro g ra m u  i w ia d o m o śc i, 
14 Z S R R  —  U S A  (b ezp o śre d n ia  tra n s  
m is ja  z h o k e jo w y c h  m is trzo s tw  św ia  
ta  w  W ie d n iu ) , 16.25 W iad o m o śc i,
16.30 Z e  ś w ia ta  b a je k , d la  n a jm ło d ­
szych d z ie c i, 17 K o n c e r t  życzeń', 16 
W iad o m o śc i, a k tu a ln o ś c i sp o rto w e , 
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  D z ie c ię c e j,
19.30 W  c e n tru m  u w a g i, 20 J e d n o a k ­
tó w k i,  T e a tr  T V ,  21 R e p o rta ż  z S in ­
g a p u ru . 21.30 F ra n z  S c h u b e rt  —  
m is trz  p io s e n k i, 21.55 O s ta tn ie  w ia ­
dom ości i  sp o rt.
P O N IE D Z IA Ł E K
10 A k tu a ln o ś c i, 10.35 „ S z k la n a  m e­
n a ż e r ia ”  — T e a tr  T V ,  15.15 Zap o ­
w ie d ź  p ro g ra m u , 15.20 K ą c ik  le k a r ­
s k i, 15.30 R e p o rta ż  z b a łty c k ie g o  w y  
b rze ża , 16.30 R o zm aito śc i, 17 C S R S  
—  N R D  (h o k e jo w e  m is trzo s tw a  ś w ia  
ta ) , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  D z ie c ię ­
c e j;  19 W ie d za  i  T e c h n ik a ;  19.25 
P ro g n o za  p o gody i  ak tu a ln o ś c i, 20 
„ A fe r a  B lu m a ”  — f i lm  s e n s a c y jn y  
p ro d . N R D , 21.45 C z a rn y  K a n a ł,  
22.05 O p o w ia d a n ia  z B lis k ie g ó  W scho  
d u , 22.40 — C SR S — N R D  — h o k e jo ­
w e  m is trzo s tw a  ś w ia ta .

J2a cf r a
7.45 — P o g odne m e io o ie . 8 — „ M o s ­
k w a  z  m e lo d ią  i  p io se n ką” , 8.35 —  
„ R a d io p ro b le m y ” , 8.4 —  B a łty c k a
w a c h ta , 9.05 — A u d . z c y k lu  „ Z ie ­
m ie  n as ze” , 9.25 — F e lie to n  m u zy c z ­
n y , 9.45 — D y s k u s ja  p rze d  m ik ro ­
fo n e m , 10 —  N o ta tn ik  K u lt u r a ln y  
W y b rz e ż a . 10.25 — K o n c e r t  życ zeń , 
10.57 — S łu c h o w is k o  J . S a w iu k a  
„ W a c h ta ” , 12.10 —  W a rs za w s k i t y ­
g o d n ik  d ź w ię k o w y , 12.35 — T ra n s m l  
s ja  O tw a rte g o  K o n k u rs u  S k o k ó w  
N a rc ia rs k ic h , 13.35 — W ią z a n k a  m e ­
lo d ii, 1 . — P o e ty c k i k o n c e r t  życ zeń , 
14.30 —  G ra  R a d io w y  zespół „ S tu ­
d io  M —2” , 15 — S łuc h o w is ko  d la  
d z ie c i „ C h ło p a k i, za n im ” , 15 45 — 
„ Z a p is k i z p o d ró ży ” , 16.05 —  P ro za  
a u to ró w  W y b rz e ż a , 16.30 — K o n c e r t  
c h o p in o w s k i, 17.05 — A u d . ra d io w a  
k o re s p o n d e n tó w  zag ra n ic zn y c h  „O  
czy m  m ó w ią  n a św ie c ie ” . 17.40 —  
„ P ro g ra m  z d y w a n ik ie m ”  n r  75, 
18.35 — T r z y  zes p o ły  n a p ię c io lin i i, 
19 — R e w ia  p io se n ek  zap . L u c ja n  
K y d ry ń s k i,  19.30 — S łu c h o w is k o  w g  
s z tu k i K . C za p k a  „ R .U .R .”  

P R O G R A M  I I I
18 — P ro g ra m  w ie c z o ru , 18.05 —  
N ie d z ie ln e  r y tm y , 18.40 —  „ D r z w i  
i  o k n a  p o ls k ie j p io s e n k i”  (a u d . sa­
ty ry c z n a ), 19 — „ D la  c ie b ie , d la  
m n ie , d la  w as ś p ie w a ją ” , 19.25 -  
„ K a m ie ń  i  c ie rp ie n ie ” , 19.35 — „ S p o t  
k a n ie  na szc zyc ie” , 20 — „ S ta ra  m u ­
z y k a , n o w e  b rz m ie n ie ”  „S tu d io  
M —2” , 20.10 —  O d J ó z e fin y  do Józe­
fa , 20.30 —  R o m a n  W aschko  i  je g o  
p ły ty , 21 — S łu c h , ż a r to b liw e  „ W ilk  
m ia ł ra c ję ” , 21.15 —  M ó j m a g n e to  
fo n , 21.35 — „ P a w e ł i  A g n ie s zk a ”  
27 o de. p o w ie ś c i ra d io w e j , 21.50 — 
O p e ra  ty g o d n ia  „ S a d k o ”  —  M . R im > 
s k ij-K o rs a k ó w , 22 — F a k ty  d n ia , 22.07
—  G w ia zd a  s ied m iu  w ie c zo ró w , 22.15
—  U U -K F  — m a g a zy n , 22.55 —  „ L a m -  
b ro ”  fra g m . p o e m a tu  J. S ło w a c k ie ­
go, 23 — M u z y k a  nocą „ k o n c e r t  ro z  
r y w k o w y , 23.45 — P ro g ra m  n a  po­
n ie d z ia łe k , 23.50 — In a  d o b ran o c  
śp iew a  A n d y  W ilia m s .

K ro n ik a
w y p a d k ó w
P O D C Z A S  m y c ia  o k ie n  — w  ra ­

m a c h  p rze d ś w ią te c zn y c h  p o rzą d ­
k ó w  —  s p a d ła  z pa-rapetu  n a  pod­
łogę w e  w ła s n y m  m ie s zk a n iu  S ta ­
n is ła w a  T . ,  za m . p rz y  u l .  J a g ie l­
lo ń s k ie j. U p a d e k  m ia ł fa ta ln e  n a ­
s tę ps tw a  —  k o b ie ta  d o zn a ła  po­
w a żn eg o  u ra zu  k ręg o s łu p a  1 prze-, 
b y w a  n a k u r a c j i  w  s z p ita lu .

V / C Z A S IE  p ra c  przeładunkom  
w y c h  n a  n a b rze żu  R u m u ń s k im  
szczecińskiego p o r tu  sp a d a ją ca  
s k rz y n ia  p rz y g n io tła  ro b o tn ik a  Jó ­
ze fa  K . R an n eg o  (z ła m a n ie  pod­
u d z ia ) s k ie ro w a n o  n a o d d z ia ł c h i­
ru rg ic z n y  k l in ik i  P A M .

P R A C O W N IK  S p -n i O grodn iczo-' 
P s zc ze la rs k ie j p rz y  u l. K o lu m b a  
— K a z im ie rz  P ., w ło ż y ł rę k ę  w
tr y b y  m a s zy n y  i  d o zn a ł zm ia żd że ­
n ia  d ło n i. R an n eg o  z a b ra ła  k a re t ­
k a  p o g oto w ia . ^

W  G O D Z . 16.50— 17.05 n a s tą p iło  
w s trz y m a n ie  ru c h u  t r a m w a jó w  l in i i  
„5 ” i  „7” , sp o w o d o w a n e  zd e rze n ie m  
„s ió d e m k i”  z ta k s ó w k ą  u  z b ie g u  
u lic  5 L ip c a  1 B o h . W -w y . O fia ir  
w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .

*  *  *
W C Z O R A J  p ó źn y m  w ie c zo re m  

w y b u c h ł p o ża r w  p o d szc zec ińsk ie j 
m ie js co w o ś c i O sow o. P a li ła  się  sto ­
d o ła  m ie js co w e g o  ro ln ik a . W  c h w i­
l i  o d d a w a n ia  n u m e ru  do  d ru k u  —< 
a k c ja  ra tu n k o w a  jeszcze t rw a ła .

(ap )

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m : T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h m c zn — 430-21 (w e w n . 51); a z ia i 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  428-33; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428:62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 240-28; d a le k o p is y  240-1». 
P re n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K C  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  »0 d n ia  m ie s ią c a  p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u ­
m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra t  na zag ra n ic ę , k tó ra  je s t  o 40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs za w a , u l.  W ro n ia  23, t e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024.________________________  Szcz. Z a k ł.  G ra f .  ______
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D Z IŚ  —  Józefa  

J U T R O —  W incentego

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  zm ien­

ne, okresam i deszcz. Tem p. 
od 3 do 7 st. W ia try  u - 
m iarkow ane do silnych, pól 
nocno-zachodnie i  zachod­
nie.

RADA DNIA
j k  JÓ Z IO  obchodzi dziś 
^  im ieniny. Czeka na 
tw oje  życzenia i prezemt. 
Z  jego kupnem  nie bę­
dziesz m iał kłopotu, bo­
w iem  sklepy przem ysłowe  
są dzisiaj otw arte .

Budowlani dotrzymali słowa!

Wiecha na budynku
przy ul. Felczaka się na budynku przy  ul. Felcza  

ka. D yrekc ja  N P B P  zachęciła 
bowiem  k ie row n ika  innej bu­
dowy —  Rom ana H E L B IG A  do 

W C Z O R A J  M IN Ę Ł Y  D O K Ł A D N IE  D W A  T Y G O D N IE  od przejęcia „pałeczki” od k ie r. 
dnia k iedy  budow lani z N P B P  przystąp ili do szybkościowego szybkościowej budowy —  M . 
staw iania pięciokondygnacyjnego budynku przy  u l. Felczaka. M IĘ T K O W S K IE G O . Następ- 
Term in  został w ięc dotrzym any. W iecha, k tóra  zawisła na tym  riym przykładem  szybkościowej 
budynku jest n ie  ty lko  tradycyjnym  symbolem zakończenia budowy będzie hotel Zarządu  
półm etka, ale także świadectwem  dobrej roboty i  zasłużonego P ortu  przy u l. Podgórnej. Już 
sukcesu załogi całego przedsiębiorstwa. ju tro  na tym  placu budowy

zastosowany będzie podobny
N A  O K O L IC Z N O Ś C IO W E J  efektu. Godzi się w ięc w y m ię - system koordynacji przy w zno- 

U R O C Z Y S T O Ś C I posypały się nić k ie row n ika  zaopatrzenia szeniu jedenastokondygnacyjne  

nie W * ,  nagrody dia praodn- S°
jących brygad, a le  także słowa dwa tygodnie nad p ra w id ło - 
uznania dla ludzi, k tórzy  przy w ą dostawą m ateria łów  na 
czynili się do osiągnięcia tego budowę, a także inż. Joannę 

F O Ł T Y N  (znaną spikerkę  
szczecińskiej T V ), która opra­
cowała g ra fik  dostaw i harm o­
nogram  zadań na budowie.

Z  sukcesu budowlanych n a j­
bardzie j pow inni ucieszyć się 
członkowie spółdzielni m iesz­
kaniow ej „Zjednoczenie” , k tó ­
rz y  jeszcze w  tym  roku w pro  
w adzą się do m ieszkań w  bu ­
dynku przy ul. Felczaka. 
O biekt ten zostanie oddany 
do eksploatacji ju ż  w  miesiącu 
sierpniu br., a nie ja k  p ie r­
w otn ie  przew idyw ano w  1968 r.

In ic ja ty w a  i dobry przykład  
szybkiej budowy nie kończy

Czekolada 
w proszku

W  F A B R Y C E  C ukrów  i Cze­
kolady „G ry f” zakończono o- 
statnie próby nad produkcją  
czekolady w  proszku. Próby  
zostały pozytywnie ocenione 
przez K om isję  Jakości i N ow o­
czesności W yrobów  przy Z jed ­
noczeniu Przem ysłu C u k ie rn i­
czego, a produkt zatw ierdzony  
do produkcji w  skali technicz­
nej. T e rm in  w prow adzenia no­
wego w yrobu na rynek  uzależ­
niony jest od dostarczenia fa ­
bryce „ G ry f” odpowiedniego 
granulatora. (bole)

W C Z O R A J , w o k ó ł P rzy c h ó d  
n i O b w o d o w e j p rz y  u l.  W ih -  
ce n te g o  P o la  ro zp o czę to , w  
czy n ie  sp o łe czn y m , p rac e  po­
rzą d k o w e . K ie r u je  n im i te c li 
n ik  A D M  N r  4 J . P o liń s k i, 
a u d z ia ł b io rą  za ró w n o  p ra ­
c o w n ic y  p rzy c h o d n i ja k  i  
A D M . T rz e b a  p rz y z n a ć , że  
p rzy c h o d n i b a rd zo  p rz y d a  się 
ta  spo łeczna in ic ja ty w a , bo­
w ie m  o toc zen ie  teg o  o b ie k tu  
b a rd zo  ju ż  p o trze b o w a ło  w io ­
sennych  p o rzą d k ó w .

O L IM P IA D A  W  S Z K O Ł A C H

D Z IŚ ,  w  sześciu w y zn ac zo ­
n yc h  re jo n a c h  s zk o ln yc h  od­
b y w a ją  się e lim in a c je  re jo ­
n o w e V I I I  O lim p ia d y  W ie d zy  
o P olsce i  S w ie c ie  W sp ó łcze ­
s n y m , z o rg a n iz o w a n e j p rzez  
Z M S , Z M W  i  T P P R . P ro b le ­
m a ty k a  te g o ro c zn e j o lim p ia ­
d y  z w ią z a n a  je s t te m a ty c z ­
n ie  z 50 ro c zn ic ą  R e w o lu c ji  
P a ź d z ie rn ik o w e j. Z w y c ię z c y  
d zis ie js zy c h  e l im in a c ji  w e z ­
m ą u d z ia ł w  e lim in a c ja c h  
w o je w ó d z k ic h , p rz e w id z ia n y c h  
n a 2 k w ie tn ia  b r .

P R Z E D  D N IE M  
P R A C O W N IK A  S Ł U Ż B Y  
Z D R O W IA

7 K W IE T N IA  po  ra z  p ie rw ­
szy b ę d z ie m y  o bchodzić  D z ie ń  
P ra c o w n ik a  S łu ż b y  Z d ro w ia .  
W  z w ią z k u  z  ty m  w c z o ra j od  
b y ło  się p osiedzen ie  Z a rzą d u  
O k rę g u  Z Z P S Z , podczas k tó ­
rego  o m ó w io n o  p ro g ra m  ob­
chodu  D N IA .

IM P R E Z Y  I I  Szczec ińsk iego  T y ­
g o d n ia  T e a tra ln e g o  ro zpoczę te  zo­
s ta ły  w c z o ra j w  sa li w id o w is k o w e j 
k lu b u  „13 M u z ”  k o n c e rte m , na k tó ­
r y  z ło ż y ły  się d w a  s p e k ta k le , u zn a ­
n e  za n a jc ie k a w s ze  podczas zeszło­
ro czn e g o  I  p rze g lą d u . B y ły  to :  
„ K r a in a  o d w e tu ”  w g  R . B R A N D ­
S T A E T T E R A  w  w y k o n a n iu  A le k s a n  
d r a  IW A Ń C A  i  P io t ra  S O W IŃ S K IE -

Cyrkowe sztuki cenią” 
Nie ma pojednania’i ”

w  j »

G O  z B ia łe g o s to k u  o raz  p o em a t  
B . J A S IE Ń S K IE G O  „P ie ś ń  o g ło ­
d z ie ”  w  in te rp re ta c j i  H e n ry k a  G I­
Ż Y C K IE G O  i Z b ig n ie w a  J A R E M K I  
z  K ie lc . O b y d w a  p ro g ra m y  s p o tk a ­
ły  się z n ie z w y k le  ż y w y m  p rz y ję ­
c ie m  ze s tro n y  w id o w n i, k tó r a  go­
rą c y m i o k la s k a m i n a g ro d z iła  w y ­
s tę p u ją c y c h  a k to ró w .

M o n ta ż e m  p o e ty c k im  „ C y rk o w e  
s z tu k i ce n ię”  w  w y k o n a n iu  A .  
IW A Ń C A  i  P . S O W IŃ S K IE G O , w  
s c e n o g ra fii P . J A R Z Y  za p o c zą tk o w a  
n e  zo sta ły  k o n k u rs o w e  w y s tę p y  ze­
sp o łó w . o ce n ian e  p rze z  ju r y .  Z  ko ­
le i  o b e jr z e liś m y  zb u d ow an e  na w ą t­
k a c h  trze c h  p ow ie śc i T . M A N N A  
p rz e d s ta w ie n ie , z a ty tu ło w a n e  „ N ie  
m a  p o je d n a n ia ” . W y k o n a w c y :  Z o ­
f ia  W IC IŃ S K A  i  J e rz y  R O G O W S K I. 
R e ży s e ria :  R o m a P R O C H N IC K A ,  
a d a p ta c ja  te k s tu  E w a  O T W IN O W ­
S K A . P ro g ra m  te n  o p ra c o w a ła  M a ła  
S c en a  T e a tr u  Ś ląs k ie g o  z K a to w ic .

P rze w o d n ic zą c y  K o m ite tu  O rg a ­
n iz a c y jn e g o  I I  S T T  A . Z IĘ B IŃ S K I  
p rz e d s ta w ił s k ła d  ju r y :  p rz e w o d n i­
czą cy — K o n s ta n ty  P U Z Y N A , cz ło n ­
k o w ie  — Z y g m u n t  G R E Ń , Jan  M A ­
C IE J O W S K I, J a ro s ła w  S Z Y M K IE ­
W IC Z  i  A n d rz e j W R Ó B L E W S K I.  
A . Z IĘ B IŃ S K I  p o in fo rm o w a ł z ko ­
le i  o u fu n d o w a n e j p rze z  p rze w o d ­
n ic ząc eg o  P re z y d iu m  M R N  H . Ż U ­
K O W S K IE G O  „ W ie lk ie j  N a g ro d z ie  
T y g o d n ia ”  o ra z  o nag ro d a ch  p ie ­
n ię żn y c h  W y d z ia łu  K u lt u r y  M R N ,  
k tó r e  p rz y z n a n e  zostaną za  n a jc ie ­
k a w s ze  s p e k ta k le .

P rz e d s ta w ie n ia  p ie rw s ze g o  d n ia  
o g lą d a li p rz e d s ta w ic ie le  środ o w isk  
te a tra ln y c h  i d z ie n n ik a rz e  p rz y b y li  
d o  Szczec ina o raz  lic z n ie  zg ro m a ­
d zo n a  pub lic zno ś ć .

D z iś  od godz. 16 w  k lu b ie  
i ,13 M u z ” z o b a c zy m y  n as tę p u jąc e  
S p e k ta k le :

„ R IT S O S  i S O F O R IS ”  „S o n a ta  
k s ię ży c o w a ” , in s c e n iza c ja : J . 
S Z A J N A , w y k o n a n ie :  Ire n a  
J U N  (K r a k ó w  — N o w a  H u ta ).

+  „ P a m ię tn ik i w a r ia ta ”  w g  M . 
G O G O L A  — S tu d e n c k i T e a tr  
„100”  (K r a k ó w ).

-ir  „ T w a rz e ”  — o p ra c o w a n ie , in ­
sc en iza c ja . w y k o n a n ie :  H a lin a  
S Ł O J E W S K A  (G d ań s k).

+  S. I .  W IT K IE W IC Z  — „ W a r ia t  
i  z a k o n n ic a ”  re ż . J . M A R Z E C ,  
s c e n o g ra fia : J . K O Ł A C Z . W y ­
k o n a w c y :  J . M A R Z E C , E . K I ­
L A R S K A , Z . M IR S K A , J . K O -  
W N A S , Z . W IT K O W S K I,  H . 
K O N IE C Z K A , E . O L S Z E W S K I.  
J. K IL A R S K I  (T e a t r  „13 M u z ” ).

(ru )

(Święta za pasem

Handel pracuje na zwiększonych obrotach
O KRES W Z M O Ż O N Y C H  Z A K U P Ó W  Ś W IĄ T E C Z N Y C H  już  

się rozpoczął. Zaopatrzenie zapowiada się dobrze, podobnie 
ja k  było przed świętam i w  grudniu. Z  hurtow ni spożyw­
czej każdego dnia w yjeżdża 130— 150 ton różnorodnych tow a­
rów (w  norm alnym  okresie dostarcza się do sklepów 60— 80 
ton). Sklepy o trzym ują  ty le  tow aru, ile  zam aw iają . W  sprze­
daży, oprócz podstawowych produktów , są ju ż  także bakalie  
—  rodzynki, m igdały, fig i i  orzechy (po 40 zł kg). C y try n  n ie  
braku je  od dawna, a transport pom arańcz jest oczekiwany. 
Nie powinno być kłopotów z  kupnem  ja j,  m asła i innych pro ­
duktów nabiałow ych. Rów nież drobiu jest pod dostatkiem . O  
tym  czy w  sprzedaży znajdą się dostateczne ilości w szystkich  
rodzajów  domowego ptactw a zadecyduje operatywność p ra ­
cowników  Przedsiębiorstwa Jajczarsko-Drobiarskiego. Sprze­
dawcy są ja k  na jbardzie j zainteresowani sprzedażą drobiu. 
Wprowadzono bow iem  prem ię 50 groszy od każdego sprzeda­
nego kilogram a drobiu. N ieom ylny to dowód, że odpowiednie 
zapasy są.

r P R A W D Z IE  ry b y  n ie  są p o w ­
sze ch n y m  d a n ie m  w ie lk a n o c n y m ,  
to  je d n a k  duże ic h  ilo ś c i ludność  
z ja d a  w  tyg o d n iu  p o p rz e d z a ją c y m  
św ię ta . O d  d łuższego  czasu zao p a­
trz e n ie  sk le p ó w  C R  je s t b a rd zo  do ­
b re , i  ta k ie  na p ew no  b ęd z ie  w  n a j 
b liższych  d n ia c h . D u żo  je s t  ry b  d a­
le k o m o rs k ic h  w  ty m  w y ś m ie n ite g o  
śledzia  św ieżego a ta k ż e  ry b  słod ­
k o w o d n y c h . M n ie j k o rz y s tn ie  zapo ­
w ia d a  się n a to m ia s t za o p a trze n ie  w  
ś le d z ie  so lone. Z je d n o c z e n ie  G ospo­
d a r k i R y b n e j n ie  je s t  w  s ta n ie  do­
sta rczy ć  ty le  ś led z i so lonych  ile  z a ­
m a w ia  h a n d e l. D la te g o  gosp o d yn io m  
ra d z im y  b a rd z ie j za in te re s o w a ć  się 
k u p n e m  f i le tó w  z  dorsza i in n y m i  
ry b a m i, a m a ry n a ty  p rz y rz ą d z a ć

za d o w a la  się g o to w y m i p ro d u k ta m i  
ś w ia d c zy  z a in te re s o w a n ie  ja k im  cie  
szą się k ie rm a s ze  ś w ią te c zn e  o rg a ­
n izo w a n e  od d w ó c h  la t  p rze z  S zc ze ­
c iń s k ie  Z a k ła d y  G a s tro n o m ic zn e . 
P rz y g o to w a n ia  do tegorocznego  
k ie rm a s z u  ju ż  t r w a ją . O d b ęd z ie  się  
on  w  „ K a s k a d z ie ” .

T ra d y c y jn y m  z w y c z a je m , w  o stat­
n ią  n ie d z ie lę  p rze d  ś w ię ta m i s k le ­
p y  są o tw a r te . D z is ia j s k le p y  p rz e ­
m y s ło w e  c zy n n e  są w  godz. od  
12—16, P D T  —  od godz. 10— 18, a in ­
n e — ja k  w  k a żd ą  n ie d z ie lę . W a rto  
w y k o rz y s ta ć  tę  o k a z ję  i  w s p ó ln ie  z  
d o m o w n ik a m i w y b ra ć  się  do s k le ­
p ó w . R a d z im y  n ie  cze ka ć  n a o s ta t­
n ią  c h w ilę . W cześ n ie jsze  p o c zy n ie ­
n ie  z a k u p ó w  p o z w o li u n ik n ą ć  k o ­
le je k  i za p e w n ić  sobie to w a r  ja k ie ­
go p o trze b a . (aż )

Z  kroniki sądow ej

Zam iast da lek ich  m órz
-  więzienna cela

D W A J  słuchacze Państw ow ej Szkoły M orsk ie j w  Szcze­
cinie, 19-le tn i S tan is ław  M E R K L E J N  i jego rów ieśnik R y ­
szard S T E M P N IE W IC Z , 14 grudnia ub. ro ku  spędzili noc 
na w esołej zabaw ie w  „Kaskadzie”. W yszli, w  różowych  
hum orach, dopiero nad ranem . W racając do internatu, 
spotkali no. u licy rów nież mocno podchmielonego czarno­
skórego m arynarza. M łodzieńcy, znając trochę język  an­
gielski, naw iązali z  n im  rozm owę. Pod pozorem zaprowa­
dzenia go „na dziew czynki” zaciągnęli m arynarza  w  ciem ­
ny  zaułek, pobili i  zrabow ali m u  kurtkę. Schw ytani na go­
rącym  uczynku przez przechodzącego m ilic jan ta, zaalar­
mowanego k rzyk iem  poszkodowanego, nie m ie li innego 
w yjścia  ja k  ty lko  przyznać się potulnie do w iny , jednak  
do końca nie p o tra fili w yjaśnić m otyw ów  swego czynu. 
Trzeba dodać, że obaj m ają  doskonale sytuowanych ro­
dziców.

W  T Y C H  D N IA C H  M e rk le jn  i  Stem pniew icz stanęli 
przed Sądem  P ow iatow ym , k tó ry  w ym ierzył im  kary  po 
3 lata  w ięzienia. W yrok  n ie  jest jeszcze prawom ocny, (ed)

n ie  ze ś le d z i so lon y ch , k tó re  trzeb a  
m o czy ć , ty lk o  ze ś w ieży ch , k tó re  
t rz e b a  po so lić . S ą ta k  sam o dobre, 
a po za  ty m  tańsze.

W C ZO R A J i dzisiaj do skle­
pów mięsnych dostarczane są 
zwiększone ilości mięsa i św ią­
tecznych w ęd lin  po to, aby w  
poniedziałek, z chw ilą  o tw a r­
cia, sklepy dysponowały m ożli­
w ie najw iększym  w yborem  to­
w aru  (nie obowiązuje ponie­
działek „bezmięsny”). Kiełbasy  
suche —  m yśliw ska, k ra k o w ­
ska itp. —  łącznie ok. 60 ton 
—  dostarczone zostały do skle­
pów w  ub. tygodniu. Obecnie 
przywożone będzie ty lko  m ię­
so, szynki i kiełbasy m niej 
trw a łe . W  tygodniu przedśw ią­
tecznym sklepy M H M  o trzy ­
m ają jeszcze 190 ton w ęd lin  i 
290 ton mięsa, w  tym  220 ton 
w ieprzow iny. Wśród w ędlin  bę 
dzie 35 ton szynki, z tego 10 
ton konserwowej. N a pozostałe 
25 ton szynek złoży się 7 ton 
wędzonej (nie gotowanej), 7 
ton wędzonej z kością i 12 ton 
gotowanej. Ogółem w  sklepach 
M H M  znajdzie się w  tygodniu 
o 10 ton w ędlin  w ięcej niż by ­
ło przed Bożym  Narodzeniem  
kiedy to, ja k  pam iętam y, zao­
patrzenie było bardzo dobre. 
I le  mięsa i w ęd lin  postanowili 
teraz kupić szczecinianie —  
trudno powiedzieć. Jesteśmy 
przekonani, że w ykażą  um iar 
w  przygotow aniu jad ła  i na ­
p itku , choćby tak i ja k  w  grud­
niu. Ostatecznie święta n ie są 
po to, aby ty lko  jeść.

O  ty m , że co ra z  r a c jo n a ln ie j p rz y  
g o to w u je m y  ś w ię ta , a w ie le  ro d z in

N o ta tn ik
szczeciński

P R O J E K C J A  f i lm ó w  ośw iato ­
w y c h : „ S p o tk a n ie  z O c iep k ą” ,
„ P ię k n o  n a  co d z ie ń ”  i b a jk a  —  od 
będzie  się w  sa li M u z e u m  P o m o ­
rz a  Z a c h o dn ieg o  p rz y  u l. S ta ro ­
m ły ń s k ie j 27, dziś w  n ie d z ie lę , o 
godz. 12.

IM P R E Z Ę  lite ra c k ą  p t . „ H . Sien-4 
k ie w ic z  a  l i t e r a t u r a  ro s y js k a ”  po­
p ro w a d z i d r  B a z y li B ia ło k o z o w ic z  
z U n iw e rs y te tu  W ars zaw s k ieg o , 
dziś o godz. 12.30, w  k lu b ie  M P iK  
p rz y  A l.  W o js k a  P o ls k ieg o  2. 
W stęp  w o ln y .

W  R A M A C H  obch o d ó w  M ię d z y ­
n aro d o w e g o  D n ia  T e a tr u , dziś W  
n ie d z ie lę , w  k lu b ie  „13 M u z ” , od­
będzie  się s p o tk a n ie  z k r y t y k a m i  
te a tra ln y m i, c z ło n k a m i ju r y  szcze­
c iń sk ieg o  fe s tiw a lu  te a tra ln e g o , 
re d . Z . G re n ie m  z re d a k c ji  „ Ż y ­
c ia  L ite ra c k ie g o ” , re d . K . P u z y ­
n ą i  re d . A . W ró b le w s k im  z t y ­
g o d n ik a  „ T e a tr ” . P o c z ą te k  o g. 14.

W  Z W IĄ Z K U  z p ra c a m i d ro g o ­
w y m i n a l in i i  S ta rg a rd  Szcz. —  
K o s trz y ń , w  czasie od 20 m a rc a  d o  
27 m a ja  b r . u le g n ie  zm ia n ie  ro z ­
k ła d  ja z d y  n ie k tó ry c h  p o c ią g ó w  
p as aże rsk ic h . D o ty c z y  to  m ia n o w i­
cie  pociągu  re la c j i  M y ś lib ó rz  —  
S ta rg a rd  Szcz. o ra z  S ta rg a rd  S zc z . 
— K lu c z e w o .

W Y S T Ę P  a k to r ó w  M a łe j S c en y  
P a ń stw o w e g o  T e a tr u  Ś ląskiego  w  
sztuce „ N ie  m a  p o je d n a n ia ”  w /g  
T . M a n n a  o d b ęd z ie  się w  p o n ie ­
d z ia łe k , 20 b m . o godz. 18 w  k lu ­
b ie M P iK  J(R u c h ” . W y k o n a w c y :  
Z o fia  W IC IŃ S K A  i  J e rz y  R O G O W  
S K I.  W s tę p  w o ln y .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  na w a ln y m  
ze b ra n iu  T o w a rz y s tw a  N a u k o w e j  
O rg a n iz a c ji i  K ie r o w a n ia  p ro f . L .  
M A 7 H E  z K ra k o w a  w y g ło s i w y ­
k ła d  n t .  „N o w o c ze s n e  m e to d y  m a  
te m a ty c z n e  w  za rz ą d z a n iu  p rzed s ię  
b io rs tw ” . Z e b ra n ie  o d b ędzie  s ię  w  
g m a c h u  N O T  o godz. 16.30.


